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Przyjaźń czesko-polska pod znakiem zapytania. 

Nieudane 
,. Praga. 2$ lipca. (Tcl. wł.) Organ cze 

lejej Ligi Narodowej „Polcdnf List" 
lit podstawie informacj i zaczerpnię-
P&Ji, jak twierdzi, z dobrze poinfor-
Hranyc l i kół dyplomatyczna!) do-
Młi. iakcbv rząd nolski niedawno tę­
p i ze względu na zagrażająca rewizję 
pnie. zwrócił sie poufnie do rządu 
%chosłowackiego z pro.pt-. vcja za-
«rcia militarnego f politycznego tra-
Igtu. celem zabezpieczenia sobie ty-
fpt na wypadek gdvbv Niemcy 

sięgały po korytarz. 
5f Pradze odpowiedziano lednak rzą-
w i polskiemu wymijająco. Czcchoslo 
Sjcja. jako cześć składowa Malej En-
BJty, nie może samodzielnie występo-
i*ć w sprawach polityki zaeranicznei. 
Wad zaś taki w ramach Małej Bnten-
% musiałby natrafić na szereg trudno-

militarnego traktatu. 
Mała Ententa patrzy krzywo na Rosję. 

ści, szczególnie w Rumunji. której 
trudno byłoby sie zdobyć na otwarte 
wystąpienie przeciwko planom rewizyj 
nvm Włoch. Wobec tego przedstawi­
ciele Polski przerwali nieoficjalne roz­
mowy w Pradze. 

Dziennik dodaje, żc czeska opinja 
publiczna ma prawo domagać się od 
ministerstwa spraw zagranicznych wy­
jaśnienia stosunków pomiędzy Czecho-
słowaciy a Polska, która dziś zupełnie 
widocznie 

oddala się od Matej Ententy 
a dażv do zawarcia ścisłego sojuszu z 
Rosja. 

Doniesienie pisma czeskiego jest 
tem bardziej znamienne, żc jeszcze nic 
dawno czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Benesz, zapowiadał yv 
parlamencie bliskie zawarcie traktatu 

przyjaźni z Polska. Polityka Malej Eo-
tenty w ostatnich czasach staje się co­
raz inniel zrozumiała. Ze względu na 
wielkie znaczenie jakie dla naszej sy­
tuacji międzynarodowej i przyszłości 
posiada ścisła współpraca polityczna z 
Mala Ententa. a przedewszystkiem z 
Czechosłowacja również f polska o-
niina publiczna musi sie domagać wy­
jaśnienia wzajemnego stosunku oby­
dwu państw. 

Manewry angielskie. 

A n g i e l s k i telefonista 
z maską gazową i sta-
c j ą radiotelefoniczną 
podczas m a n e w r ó w 

w Dartmoor. 

Erotyczne tto zbrodni. 

S _ t o n n p a p i e r u 
„wyp'*sała" konferencja gospodarcza w Londynie. 

Londyn, 28.7. (Teł. wł.) W stosunku do 
"•łuimalnych wyników, koszty niiędzyna 
r»dowcj konferencji gospodarczej są 
u niewspółmiernie wielkie, 
zdobnie niewspółmiernie wielka była 
5* C a kancelaryjna w biurach. W ciągu 
pf dni pracy konferencji kancelaria 
typisała 8 tonn papieru i sporządziła 

lwa _ miljony druków 
Koszty konferencji gospodarczej, po­

niesione przez rząd angielski wynoszą 
przeszło 2 miliony złotych. Miasto Lon­
dyn wydało blisko 900 tys. złotych na sa 
me przyjęcia dla delegatów-

A więc jednak musi się przyznać, żc 
są wyniki... 

xxx 

Seweryna Tu ofo oskiego osadzono na Pawiaku 
Warszawa, 28 lipco. Z po lecen ia sę­

dziego ś ledczego w W a r s z a w i e a resz to ­
w a n o w c z o r a j p o d z a r z u t e m z a m o r d o ­
w a n i a w i c e - b u r m i s l r z a P r u r z k o w a Be ­
ren ta - u r z ę d n i k a w a r s z a w s k i e j Kasy 
C h o r y c h Seweryna T u r o b iv k iego . 

Osadzono £o na Paw a k u . l u r o b i ń -

Pruszkowic powszechnie mówiono iż u-
Irzymuje cn 

bliższe stosunki z żoną 
wiceburmistrza Pelagją, z którą ś. p. Be 
rent nic żył już od dwóch lat. Turo-
b i ń s k i zaprzecza kategorycznie, jakoby 
mia ł coś wspólnego z tą zbrodnią. W 

sk i z a m i e s z k i w a ł s ta le w G r o d z i s k u . W dn iu k r y t y c z n y m wyjechał on o godz. 

Berliński prezydent policji 
^MnHi na służbie w Scotland-Yardzie 

T y s i ą c l e c i e kopalni z ł o t a . 

110, 
den. 28 7. (Tel. wł.) Jak wiado-
zydent policji w Berlinie Weiss, ?*slal uciec z Niemiec. Chwilowo osie-

^jł się on w Pradze i nawiązał per-
3*»tacje z władzami londyńskiego Rolland Yardu o przyjęcie go do służ-

y angielskiej. W ostatnich dniach per­

traktacje zostały ukończone i Weiss nu 
objąć stanowisko nadinspektora 
dla spraw polityczno-krymmalnyeh I 
Scotland Yardzie. Weiss będzie prowa 
dzi/ w pierwszym rzędzie sprawy, po 
zostające w związku z niemiecką poli 
tyką-

- x x i -

Pierwsza podróż traoso eaoiczna „Matona" 
Amerykański sterowiec ma wylądować w Sewilli. 

'Od wł. kor.). A-
marynarki wojen-

. Madryt, 28 lipca. 
J*rvkańskl wydział 
T5 Planuje 

lot transoceaniczny 
2*rowe.a .MaCon" do łiiszpanji. Wła-

amerykańskie zwróciły się do za-
' ^ d u ni. Sewilli z zapytaniem kie-

będzie g o t o w y nOwy port lotniczy 
i kiedy zostanie oddany do użytku. Za 
rząd in. Sewilli poinformował ainery 
kański wydział marynarki wojen.icj iż 
port lotmczy będizic gotowy w roki' 
bieżącym. „Macon" po przelocie na 
Atlantykiem będzie lądował w Sewilli. 

Aresztowanie handlarzy żywym towarem. (opalnla złota w Relclienstcin na Slasku obchodzi 1000-Iec.lc swego istnienia. 

Władze wyłapują agentów. 
Wilno, 28 lipca. 'Od wł. kor.) Wła-

c śledcze wpadły wczoraj na trop sze 
r * Q rozgałęzionej szajki handlarzy ży-
*Vm towarem. Aresztowano 

niejakiego Nikiiorenkę, 

który przybył z zagranicy do Wilna, aby 
tu werbować dziewczęta przeznaczone 
do domów publicznych. Nikiforenko po 
sługiwał się licznymi agentami grasują­
cymi po całej Polsce. 

Prof. % aldemaras opuszcza Litwę. 
Czy odwiedzi swą rodzinę w Polsce? 

Kowno, 28 lipca. (Specjalna wiado­
mość Echa). W związku 

Eskadra łotewska w Gdyni. 

•lak Jiii donieśliśmy przybyła do Od^pl z oficjalna wizytą eskadra wojen nei floty łotewskiej pod dowództwem 
Pandora — por Teodora Spade. • , „. 

Na zdjęciu widzimy: 1) okręty łotewskie wojenne w porcie Udynl Z) dyrektora Urzt?dii .^rSkieKtj w _U0Jt«u j j£ 
owskjego- rewjzłtłijąc«g9 Kojnankiora Snadje na ookiadzie lia-ojdarkl M yjrsalt l^. 

z otrzymanem zezwoleniem 
na wyjazd zagranicę w dniach najbliż­
szych opuści Litwę b. premier Walde-
maras. Prof. Waldemaras udaje się do 
Paryża. Nie jest wykluczone, że po o-
puszczeiiiu L i twy Waldemaras odwie­
dzi również rodzfnę zamieszkała w 
powiecie świcciańskim w Polsce. 

3-ej po południu 
pociągiem do Zaleszczyk. 

W drodze dopiero dowiedział się z ga­
zet iż jest podejrzany o dokonanie zbro 
dni więc dobrowolnie wrócił. 

Między małżonkami toczyły sw 
właśnie pertraktacje o separację. Be­
rent stawiał jednak warunki nicmcżii-
we do przyjęcia i na tem tle wynikf'. 
ostre zatargi między Berentem a prv:. 
jaciclein jego żony Turobińskim. Sta 
rym zresztą bojowcem. 

-Władze- śledcze -przesłuchały żoik 
Berenta, Pelagje, na okoliczMOści dla­
czego zabrała mężowi, rewolwer Bc-
reiitowa zeznała, że zabrała, .mężowi 
rewolwer dlatego, żo maż był bardzo 
pórywczy, a ponieważ dochodziło mi<-
dzy nimi do scysyj, bala się, żebv jei 
nic zastrzelił. ' 

Zamężna była już od 16 lat. Ostat­
nio spotykali sie tylko w pokoju Jadal­
nym podczas posiłków, pozatem mał­
żonkowie żadnych stosunków ze sdbq 
nie utrzymywatli. Policji znane są już 
nazwiska wszystkich osobników, któ­
rzy brali udział w zbrodniczym napa­
dzie. 

W Rumunji 
nie wolno angażować młodych. 

ke lnerek . 
Bukareszt, 28 lipca. Rumuńskie mi­

nisterstwo gospodarstwa wydało zarzą­
dzenie, które stwierdza, żc przyczyna 
upadku moralności w Rumunji leży w 
fakcie angażowania do zakładów publicz 
nych młodych dziewcząt. Na przyszłość 
angażowanie kobiet poniżej lat 40 do "re­
stauracji, kawiarni i t. p. będzie zaka­
zane. 

Lotnik Mat te rn 
w drodze do Edmontou. 

Nowy Jork, 28 lipca. Amerykański 
lotnik Mattern wystartował z Jounen 
(na Alasce) do lotu do miasta Edmon­
tou. stolicy kanadyjskiego stanu Alber­
ta. Mattern zamierza po drodze wylądo­
wać w mieście Terrace w angielskie) 
Kolumbji. tam bowiem uległ wypadko-

.wi samolot, wysłany mu na pomoc. 

Nie aeroplan^ lecz telefon... 
Konferencje na odległość marszałka Piłsudskiego. 

Wilno. 28 lipca. (Od wł. kor.) Dzi­
siejsza prasa poranna podała myflne in­
formacje o wyjeżdzio aeroplanem z 
Warszawy ministra Becka i t d. Rzecz 

Katastrofa 
tramwajowa 

w Radogoszczu. 

właiściwie przedstawia sie następują­
co: Wczoraj w godzinach południo­
wych przybył do Wilna samochodem 
z Prk?lisz-ek marszałek Józef Plłsud-
ki. Marszalek udał się do pałacu re­
prezentacyjnego, następnfc 

połączywszy sie telefonicznie 
i Warszawa konferował z kilkoma o-
sobami z-e ster rządowych. Marszałek 
Piłsudski odbył również rozmowę te­
lefoniczna z ministrem Beckiem. Po 
krótkim odpoczynku marszałek Pił­
sudski w godzinach popołudniowych o-
DUSClJ Wi lno 

udaiac sic do PikiJis*ek. 
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Tragiczne skutk i nieostrożnego powożenia. • • • • • 

Katastrofa tramwajowa w Radogoszczu. 
MMMM D z i e wczynką zabita — trzy Kobiety ranne. 

Ł Ó D Ź , 28 l i pca . W d n i u dzisiejszym, o 
godzinie o m i n u t 15 rano na szosie zgier­
sk ie j , pod Ju l j anowem, wydarzyła się tra­
giczna w skutkucb 

katastrofa tramwajowa, 
W k i k ' Zgierza zdążał o d Łodz i 

t ramwa j podmie jsk i n r . 5. 
T u ż zti szpi ta lem m i e j s k i m w Radogosz 

czu wy jechał z u l icy św. Teresy jednokonny 
wóz 

powożony przez kobietę. 
A a wozio t y m , pe łnym baniek z mle­

k iem jechały trzy kob ie ty i KMetn ia dziew 
czyuku l l u c h l a Ho l cman . 

.Mimo, żc na przejeździe zna jdu je się tu 
bl ica ostrzegawcza z napisem „Strzeż się 
puc iagu " ! m i m o , żc motorn iczy , zgodnie z 
( ins t rukc jami dawał sygnały, wóz ukazał 
się nagle, ua przejeździe 

tuż przed urngonem. 
Zatrzymać pociąg by ło n iepodobień­

stwom. Nastąpi ło zderzenie. 
Wóz został rozb i ty , zaś jadące na n i m 

kobiety znukizły się pod k o ł a m i t r a m w a j u , 
W \padek pociągnął za sobą okropne skut­
ki. Dziewczynka zmiażdżona k o ł a m i t ram­
waju poniosła 

śmierć na miejscu. 
Trzy kob ie ty ( i z rae l i t k i ) odniosły ciężkie 

obrażenia c iu ła. Odniosły oue. mianowic ie 
po łamanie rąk, rany głowy i t d . 
Zaalarmowano pogotowie, którego lekarz, 
po stwierdzeniu zgonu dz iewczynk i zajął się 

L j ra tunk ien i okaleczonych kobie t , k tó re na­
stępnie przewiezione zostały do pobl isk ie­
go szpitala radogoskiego. 

Nazwisk poran ionych kob ie t narazić 
n i e z d o ł a n o u s t a l i ć : 

N a miejsce w y p a d k u przyby ły władze po 
l i cy jne celem przeprowadzeniu dochodze­
n ia i ustalenia nazwisk o f iar wypadku . 

Z w ł o k i zabi te j dz iewczynki przewiezione 
zostały do prosek to r ium miejsk iego pfc-zy 
u l i cy Łąkowe j . 

Jak wyn i ku z zeznań l icznych świadków 
wypadku wina katastrofy 

nie leży po stronie maszynisty, 
k tó ry zbl iżając się do prze jazdu, na k tó- ' 
r y m wydarzy ł się wypadek, duwał sygnały 
ostrzegawcze. 

Ptzv okazji zaz.iiaozyć należy, (ż 
wina wypadków w 90 procentach le­
ży po stronic woźniców, którzy wy ­
raźnie 

nie przestrzegają przepisów. 
Mowa tu zwłaszcza o wieśniakach, zda. 
żajacych w dnie targowe do Łodzi. 

Triumfalny powrót kpt. Skarżyńskiego. 
Odezwa do mieszkańców stolicy. 

Polakowi, — na Warszawa, 38 lipca. LOPP, Aeroklub 
R. P,, Centralny komitet fundacji ku 

czci ś. p. kpt. Żwirki i inż. Wigury wy­
dał do mieszkańców stolicy odezwę 
treści następującej: 

Mieszkańcy stolicy? W dniu 8 maja 
1933 r. ku podziwowi całego świata, 
lotnik polski kpt. Stanisław Skarżyński, 
dokonał wspaniałego przelotu nad Ocea­
nem Atlantyckim. Bohaterski lotnik le­
ciał samotnic. 

Nie strzegły go w drodze parowce, 
nic v . o k a z y w a ł y drogi radjostacje. Le­
ciał nie na potężnym wodnopłatowcu, a 
aa maleńkim samolocie turystycznym. 
Ale samolot ten był polski, był dzie­
łem myśli i rąk polskich i to było d la 
lotnika źródłem wiary w zwycięstwo. 

I zwycięstwo to nadeszło. Ofiara zło­
żona przez Idzikowskiego 

nie była daremna. 
Szlak Atlantyku został przez nas ujarz­
miony! Rekord międzynarodowy zdoby-
ty. 

Mieszkańcy stolicyl 
W środę 2 sierpnia o godz. 4 i pół 

po południu kpt. Stanisław Skarżyński 
wyładuje na lotnisku mokotowskieni-
Oddajmy cześć zasłudze. Gdy samolot 
dotknie polskie) ziemi, powitajmy wszy­
scy lotnika gromkim okrzykiem: ,.Niech 
żyje kpt. Skarżyński!" ,,Niech żyje pol­
skie lotnictwo!"' 

Komitet przyjęcia bohaterskiego lot­
nika uprzystępnił wszystkim wstęp na 
lotnisko mokotowskie, za drobną opla­
ta, która obrócona będzie na cel szcze­

gólnie drogi każdemu 
przygotowanie 

samolotu na Chalenge 1934 r. 
Mieszkańcy stolicy przybywający na 
lotnisko będą. mlełl możność stwierdze­
nia w ten sposób swej przynależności 
do wielkiej polskiej rodziny lotniczej-

Lotnictwo, które rozsławiło imię 
naszego-kraju po całym świecie, lotnic­
two nasze- które w roku ubiegłym od­
niosło dzięki 2wircc i Wigurze wspa­
niałe zwycięstwo w Berlinie, lotnictwo 
polskie, które w roku przyszłym zmie­
rzy się z najsilniejszenii zespołami 
Europy. 

Lotnictwo polskie, duma Narodu — 
niech żyje! ' 

Z Poznania donoszą: Aeroklub po­
gański natychmiast po otrzymaniu wia­
domości o powrocie do Europy kpt. 
Skarżyńskiego poczynił starania o to, 
by bohater przestworzy w drodze po­
wrotnej do Warszawy wylądował 

choćby na krótka chwilę-
w Poznun iu . Starania zostały uwieńczone 
pomyś lnym sku tk iem. Wczora j Ae rok lub 
poznański o t rzyma ł wiadomość z Warsza­
wy , źe w drodze powro tne j kp t . Skarżyński 
wy lądu je w Poznaniu. 

DĄBROWSKA Marjanna zagubiła legi­
tymację wydaną w fabryce I. K. Poznań­
ski. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Speej. chor. wenerycznych, skór-

nycb, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz, 

w niedziele t Święta od 10 do 12 w po l 

Dr. med. HALTRECHT 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne 
< moczopłciowe. 

Piotrkowska 10. Telef . 245 -21 . 
Przyjmuje od 8 do U rano i od 1 do 2 po pol 

W niedziele i święta od 10 do 1 w pol 
D l a besrobotnych ceny lecznic. 

DOKTOR REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i mocsopłclowych 
Południowa 25, tel.201-93 
f r iT imuie od 8 — 11 raso od 5 — i w i t c z . 

w niedziel, i święta od 9 - * i . 

Dr. med. HALTRECHT 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne 
< moczopłciowe. 

Piotrkowska 10. Telef . 245 -21 . 
Przyjmuje od 8 do U rano i od 1 do 2 po pol 

W niedziele i święta od 10 do 1 w pol 
D l a besrobotnych ceny lecznic. 

DOKTOR REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i mocsopłclowych 
Południowa 25, tel.201-93 
f r iT imuie od 8 — 11 raso od 5 — i w i t c z . 

w niedziel, i święta od 9 - * i . 

Dr. med. L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p o e f a l l s t * cborSb w .n . r y .EBycb 
s k ó r n y c h I m o c s o p ł c l o w y c h 

C E G I E L N I A N A 15, te l . 149-07 
f r z y i a i u j . . d godz 8-«i do l l - . j i «d 4 - e j do 

> t i W niedziel, i swieU od jodz 9- . : do !-ej . 
O l a n iezamożnych, ceny ł ą c z n i c . 

Dr . Med. 

M KLACZKO 
p o w r ó c i ł . 

Chor. ussu, nosa, gardła i kr tani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 1 i od 5 — 7 po poŁ 
Ceny lecznicowe. 

Dr. med. L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p o e f a l l s t * cborSb w .n . r y .EBycb 
s k ó r n y c h I m o c s o p ł c l o w y c h 

C E G I E L N I A N A 15, te l . 149-07 
f r z y i a i u j . . d godz 8-«i do l l - . j i «d 4 - e j do 

> t i W niedziel, i swieU od jodz 9- . : do !-ej . 
O l a n iezamożnych, ceny ł ą c z n i c . 

Dr . Med. 

M KLACZKO 
p o w r ó c i ł . 

Chor. ussu, nosa, gardła i kr tani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 1 i od 5 — 7 po poŁ 
Ceny lecznicowe. 

P O R A D N I A 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L e c z e n i e c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna o d 8-ej rano do 9-ej w ieczór 
W niedzie le i święta o d 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godz. 11—4 po poŁ przyjmuje kobieta-lekarz 

DR. MED. 

H1EWI A Ż S K I 
al. Andrze ja 5. Te l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne. 
• moczoplsiowe. 

Przylmule od 1 i o I M ed 1 d« t w 
W niedziel* < łwtets od *—1 tw 

P O R A D N I A 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L e c z e n i e c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna o d 8-ej rano do 9-ej w ieczór 
W niedzie le i święta o d 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godz. 11—4 po poŁ przyjmuje kobieta-lekarz 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź . P i o t r k ó w . 

1 Autobusy a * sewylsz .1 linji edcb .d ią de Plet rkewt o Itaisei »« ła . j tfodziol. ed 7-.j r t . o 
de 21-ei w wi.es. i u l . W o l e s a ń a k i e j 232 przy Dworcu ro łnds i *wy». 

1 Czas przyjazdu fodzina 1.30 e . a . xŁ 3.40 1 

Ignorują oni całkowicie urecpisy, i 
jeżdżą z ciężarami po torach tramwa­
jowych i t. d. 

Miarodajne czynniki winny bez­
względnie zainteresować sie tq spra­
wą i na szosach podmiejskich, zwłasz­
cza tam gd»zie przebiegają pociągi 
podntiejskie, wzmocnić kontrolę i nie­
stosujących się do przepisów 

karać doraźnie. 
Zarządzenie takie spowodowałoby 

niewątpliwie zmniejszenie wypadków 
tramwajowych, których ostatnio zago­
towano już kilka. 

D o l a r p r y w a t n i e 6 , 4 2 • 

Frywatme dolar papierowy w żądaniu 
6.45, w płaceniu 642, dolar złoty w żą­
daniu 9.12, w płaceniu 9.08, funt angiel­
ski w żądaniu 3(1, w płaceniu 29,80; ru­
bel złoty w żądaniu 4.85, w płaceniu 
4.82; marka w żądaniu 2,12. w płaceniu 
2.1 J; za 100 franków francuskich w żą­
daniu 33 10, w płaceniu 35. Bank Polski 
dzis w godzinach rannych kupował do­
lary po 6.35. 

Zgon generała Muto. 
Tajemnicza Śmierć. 

Londyn, 28 lipca. (Tel. wł). Marszałek 
generał Muto pierwszy japoński amba­
sador przy rządzie mandżurskim zmarł 
w nocy zc środy na czwartek. Władze 
japońskie wdrożyły dochodzenia, celem 
stwierdzenia jego nagłej śmierci. 

70-lecie urodzin Hendersona. 

Prezydent konferencji rozbrojeniowe! 
Artur Henderson kotic/y dnia 1 sierpnia 

70 łat. 

w 4 f pół godzinach. 
Warszawa. 28 lipca. Biuro studiów 

ministerstwa Komunikacji prowadzi ba­
dania nad możliwością dalszego przy­
śpieszenia komunikacji w Polsce. Wed 
ług przeprowadzonych obliczeń łmja 

Warszawa — Radom — Kraków. «dy 
zostanie wykończona, pozwoli na prze 
bywanie przestrzeni Warszawa — Kra 
kow w 4 I pół godzinach, zamiast w 
dotychczasowych 6-ciu godzinach. 

Francusko-rosyjski układ wojskowy 
" ma być skierowany przeciwko Niemcom. 

L O N D Y N , 28.7 „ D a i l y Expre*s" donosi , 
że niebawem ma BYĆ. zawarty pomiędzy 
Francja i Rosja sowiecka, uk ł ad wo jskowy, 
t k ł a d ton dochodzi do sku tku pod nacis­
k iem francuskiego sztabu generalnego I ma 
prsewłdywuć zaopatrywanie Rosj i prr.cz 

Franc ję w ma te r ja ł wo jenny , k tó ry ma b>ć 
dostarczany na k redy t d ługo te rminowy. 

„ D a i l y Exprcs»" zaznacza, że ostrze te­
go uk !udu wojskowego jest zwrócone nu j -
prawdopodobn ie j p rzec iwko N iemcom. 

Kopalnia „Donnersmarck" zamknięta 
na przeciąg jednego roku. 

Katowice, 28 lipca. Jak nas informu­
ją, wczoraj unieruchomiona została kop. 
„Donnersmarck'' w Chwałowicach, pow. 
Rybnicki. Unieruchomienie kopalni na­
stąpiło na przeciąg jednego roku. Przy 
robotach koniecznych zatrudnionych bę­
dzie zaledwie 160 robotników, 50 ludzi 
przeniesiono na kopalnię ..Bliicher'* a o-
koło 700 robotników 
postradało pracę i zarobek. 

Wiadomość powyższa rozniosła się 
lotem błyskawicy po całej okolicy i wy­
wołała w kołach robotniczych żywe o-
burzenie oraz różne komentarze. 

Katowice, 28 lipca. Pomimo zabiegów 
i protestów kop. „Ficinus"' będzie zam 
knięta w uniu 29 lipca b. r. 

Oprócz obsługi elektrowni i dozoru 
aa kopalni, jak również pod ziemią, 
wszystkich robotników przejmie kop. 
,.Richter". Około 300 robotników z kop. 
„Ficinus"' a 250 robotników z kop. 
„Richter" z poza terenu woj. Śląskiego 
zostanie zwolnionych, oraz wszyscy ro­
botnicy liczący ponad 55 lat, tak, że re­
dukcją zostanie dotkniętych około 600 
robotników. 

Tłum pobił czyściciela 
" za wyrwanie pieska z rąk chłopca 

Lubliniec 28. VII. Uczniowie warsz­
tatów mechanicznych Józefa Roźnicw-
skiego w Lublińcu w celu naostrzenia 
rrzyrządów ślusarskich 

założyli kamień szmerglowy 
na wirówkę. 

W toku obróbki narzędzi, z powodu 
nadmiernie szybkich obrotów kamień 
szmerglowy odpadł, a rozpadając się w 
kawałki ugodził w ucznia Emila Wie-

K r z y k 

czorka z Lublińca, który doznał złama­
nia prawej ręki oraz w ucznia Teodo­
ra Kuhoda z Lublińca, który doznał 
złamania kilku żeber i okaleczeń twa­
rzy. 

Obu ciężko rannych uczniów odsta­
wiono do szpitala. Stwierdzono, że zro­
bili oni sobie bez zgody i zezwolenia 
majstra Rożnięwskiego szlifiernię z wi­
rówki. 

w w a r s z t a c i e ś l u s a r s k i m . 
Dwaj terminatorzy ranni. 

momentalnie tłum — około 200 ludzi. 
Wszyscy rzucili się na czyściciela i 
odebrawszy mu zdobycz , 

poczęli co bić. 
W tumulcie któryś z „dowcipni­

siów" usiłował nawet otworzyć kratę 
za którą siedziało już kilka złowionych 
psów. Zdołano jednak temu zapobiec. 
Niefortunny czyściciel wyszedł z opre­
sji z licznemi sińcami i podartą odzieżą. 
Zaznaczyć należy, iż wyrywanie psów 
7 rąk przechodniów, nie należy do obo­
wiązków czyściciela 

Łódź, 28 lipca. W dniu dzisiejszym, 
około godziny 8 rano przy zbiegu ulic 
Andrzeja i Lipowej miała miejsce nie­
zwykła awantura. Ulicą Jechał wóz 
czyściciela miejskiego polujący na 
bezpańskie, wałęsające się po ulicy psy. 
Jeden z czyścicieli w pewnym momen­
cie ujrzał idącego chodnikiem chłopca, 
który niósł na rękach 

małego pokojowego pieska. 
Czyściciel podbiegł do chłopca i wyr­
wał mu z rąk pieska. W tejże chwili wy 
nikła wielka awantura-

Na rzewny płacz chłopca' zebrał się Pierwsza ofiara słońca. 
Łódź, 28 Upca- W dniu wczorajszym 

ua polach wsi Józefów* gminy Chojny, 
powiatu łódzkiego, wydarzył się nieco­
dzienny wypadek. 

Miejscowy gospodarz 55-letni Kazi­
mierz Kujawa zajęty był pracą 

przy kosz emu żyta. 
Około godziny 4 po południu Kida­

wa kosząc jboje upadł nagle. Żniwiarze 

sądząc, że to zwykłe omdlenie zajęli 
&]ą ratunkiem Kujawy, a kiedy za 
biegi pozostawały bez skutku zawezwa 
no lekarza, który stwierdził zgon. 

Jak wykazały oględziny lekarskie 
Kujawa zmarł wskutek porażenia sło­
necznego. 

Zwłoki tragicznie wmarłesro ziemia- j 
nina wydano rodzinie.-' 1 

Kto / 
sza u uje 

„Ol la" ,OLLA' 
kupuje 

frzyjnjować ty lko 
yv oryginalneni "pakowaniu < t»anJ«iit" 

f 
Zdarzenia i wypadki, 

ubiegłej doby. 

e—) Wczora j nastąpi ło t o i n u I m tM 
czenie kon fe renc j i gospodarczej, c l ioc is* 
roczenie to by ło sprawu, pot t iMiowioiuj , * * 
kn ięc ie prac kon fe renc j i nu z juzemeł* 
Domi ld. i i cz łonków p r e z y d j u m o i Jby l f 

w sposób bardzo uroeayety. 

M . ic Dona ld z ca łym naciskiem u O 
elit , że stabi l izacja wa lu t jest t ym u<|** 
nit-jeży m celem, do którego du.ża wszw 
puńelwa, reprezentowane ua konfereo f 
raz że konferenc ja n ie zamyka się, leJl 
ko odracza. 

Kon fe renc ję zamkn ię to p o d z i ę k o * * ! 
m i pod adresem rządu b ry ty jsk iego «T| 
ezonemi przez dolega tu amerykuńtkicg»' i 
xa , włoskiego Junga i f rancuskiego W 
tu. W i m i e n i u W i e l k i e j l i r y l a n j i dzięk*1 

kanclerz skarbu C h a i u b o r l a i n . Przewal 
rzacy kon fe renc j i Muc Dona ld po wj f l j 
nut podz iękowania j>od adresem »< kreW 
t u l i g i n i r o d ó w za współpracę, zanikuąnł 
ferenejv. 

Gdy d e k g a c i opu.ziezidi TUB; o b r j d j 
dać by ło zudowok-nie, że k ł o p o t l i w y S 
kon fe renc j i l ondyńsk ie j zakończył się, 

(—) I tz i jd h iszpański u c h w a l i ł uzu««' 
c ja ln ic Sowiety. 

{—) Wczora j w Całych N . / . jed l i * ' 
nycb rozpoczęła się w ie l ka k a m p u n j s ] ' 
rzecz zmniejszenia i lości godz in procy ii 
wyższenia płacy. Kampau ja ta b ę d z i e ! 
tu przez cały n i ieuac. Użyło do n i e j « • 
k i c h środków, j a k i e n i i pos ługuje się z<w 
c z j j r ck luuu i amerykańska, by t ra f i ć 
r ok i ch n u t obywate l i Stsnów / j f -dn** 
nycb . Odezwy opracowana *v m j i l j j W 
mu prezydenta Roo.cvel ta rozpowtf* ] 
olane przez prasę i przez rud jo , na doOT 
-.ozleji iono o l b r zym ie p laka ty , w ( it irk**] 
na u l icach przemawia ją mówcy, jiaJcfl 
do na j rozmai tszych ku ł społecznych Sl**l 
Zjednoczonych, rozw i ja jąc p ro^ iUm R*§ 
*e l ta , u ję ty w t. zw. kodeks pracy. , 

Guberna lo r stanu New Y o r k zwróc i l i 
i lo c iał pruwoduwcz) eh z propozyc j i ; IMK 
azunio. ustawy ^ inty t rust i /wej sbr YR *Ę 
pe łn i zapewti ić współpracę z progralSł 
d o b r o b y t u . 

Fab ryka au tomob i lów Cbievrolet o*f 
m i ł a , że place 40.000 r obo tn i ków z u t r u ^ 
nycb w zakładach będą podwyftssMie *'| 
proc. 

(—) Komisarz L i t w i n o w o t w i a f l l 
przedstawic ie lowi „ P a r i s b o i r " że nic 0 
wiedz ia ł o p rzybyc iu T rock iego do f " J [ 
przed pr tKcsyt t t iuem te j wiadomości 
much. Sprawa poby tu T rock iego jest d l f l 
tw inowa zupełn ie obo jęu ia . SpiUwa prtffl 
d u Trock iego do F r a n c j i n igdy nic byl*" 
matem rozmów między rzadtaori nioski*^ 
skini « pa r ysk im . 

(—) K p t . Skarżyński p rz>b ) ł do r -
logne i p o zmontowan ia samolotu YTRTĄ 
przez Paryż do k r a j u , W Warszawie 1 
nie p rzy ję ty przez komitet prcyjęcbi i 
korowany orderem Po lon ia Rest i tu ta 
p ren i je ra Jędrzej/ewkza. 

(—) \ i< > - I, -d ze I li sprawcy r o z k o p ^ 
cmentarzu w G r ó d k u Jag ie l lońsk im m 
w k tó re j przechowane b y ł y zwłoki J 
Bereźnick iego i Władysława S*s*y*a 
i•/•• >tnikó'\ ' napadu ns urzqd pocztowy 
Gródku Jagiellońskim w l i p c u 1932 1 

P r z y b y l i na miejsce przedstbwicie le w* 
znaleź l i g rób rozkopany i pusty. Miejski 
«taro*ts powiatowy przystąpił n»tycbi»J 
do energioznego d i .d iod / , nia, które TOM 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, * . 
gu bowiem 24 godzin ckała odnaleziono,] 
obecności starosty powiatowego, łUkarfj 
wistowego, dwóch przeds tawic ie l i gpołc** 
etwa ukraińskiego: posła dr. B i l a k a i ™ 
cyszyna oraz organów pol icj i państw' 0 ' ] 
zw łok i Bereźnick iego i Staryka zlożou' 
ąrobie. Starosta powiatowy zarządził af 
tu w anie miejscowego grabarz*, sprawę 
skierowano do prokuratora. 

(—) Komisarz Wojewódaki cofnął i*r 
'wienia doręczone przez poprzedni B>;* 
strat urzędnikom e ta towym magistratu, M 

powiedział, ze zwolni około 200 nreędn^) 
kontraktowych i nie posiadających l r**N 
kacyj. Wydział podatkowy przekaże I 
czynności wydzktłowi finansowemu, i ' 
czełnik wydziału podatkowego Ric^ 
przeidsie na emeryturę. 

(—) Sprawozdanie Banka Gospod*̂  
wa Krajowego sa ubiegły miesiąc s twicPl 
znaczne ożywienie we wszystkich gałęzi*' 
wytwórczości z wyjątkiem przemysłu m**i 
nowo -metalowego. 
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wierszach. 

Vi wyniku dalszej akcji lustracyjnej, mw 
jącej na celu doprowadzenie do jakiego ti 
kiego porządku w piekarniach warszaw-
•kieli, ^umknięto 10 piekarń. Okazało się bo 
wiem, że wśród ciusta i w miejscach, gdzie 
przechowywano mąkę, roiło się od robaków 
Piekarnie będą ponownie uruchomione po 
*ytępieniu robactwa i doprowadzeniu do 
odpowiedniego stanu. • m W i"" • 

Oprócz l icencyj, wydawanych przez 
wydział przemysłowy magistratu na han­
del okrężny, których liczba jest ograni­
czona d o 7.50, podług przypuszczal­
nych obliczeń jeszcze około 5.000 osób 
trudni się tym handlem na terenie W a r -
' t twy. Klęska bezrobocia z m u s z a tak 
; : iar.zną liczbę osób d o zarobkowania w 
•eo sposób na nędzne utrzymanie. Z o-
*tcp.ego s t a n u rzeczy b. niezadowolo­
ne jest legalnie istniejące kup iec lwo; 
POzalem z. t e g o t y t u ł u zmniejszają się 
*pływv skarbowe i komunalne. J a k już 
donosiliśmy, opracowano projekt ograni­
czenia handlu okrężnego, Projekt t e n 
'fil jeszcze w stadjum rozważań. 

• * * 

• M i ę d z y z w i ą z k o w a korni.- ;« notowań 
c»n mleka w W a r s z a w i e , urządzając po 
r*z pierwszy w nowym składzie (repre­
zentanci producentów oraz przemyślu i 
" i i townego handlu mleczarskiego) ża­
g l o w a ł a cenv mleka, obowiązujące od 
55 łlpca r. b. jak tas lępuje : franco W a r -
**awa 20 ?r za litr. loco s t a c j a z?Ja-
dOwHwcza 1° pc. za i i l r . W . najbliższym | 
Sasie komisja będzie notowała j e d n ą ce 

Bw h i . łowną, franco W a r s z a w a , w y r ł a -
c»na n e t t : producentowi. U m o w y r.a 
"'•'Mawę mleka »ą obecnie bardzie ró+ 
"Oroclnc- i nrzyjnti. ą z t podstawi, ce:iv 
'ffci.c, Wnrszawa, loco stacj i z.v.ad-> 
* V \ \ / n nrnz różne procenly od tvch 
ftn > »h i rabrfl dla hurtowników. Celem 
u l t v l n . r:tr-nionu sposobu z a w i e r i i a u-
"4w kimiisiii notowań powoła ła do ży-
c h spec.ihin t o d k o m i r ę prawno, Ut5m 
|™j'nc;ijc, h:rr.v ; "zejściowe nowych 

Pożar zafantowanego samochodu. 
Zemsta na egzekutorze. 

Z Cieszyna donoszą: 
O godz. 3-cicj wybuch? pożar w sto­

dole należącej do zboru ewangelickiego 
w Wiśle i zniszczył ją doszczętnie wraz 
z zabudowanym chlewem. Ponadto 
uległ spaleniu inwentarz rolniczy i sa­
mochód należący do Pysza Antoniego 
ze Straconki. Zbór ewangelicki pono­
si szkodę 

na około 7.000 złotych, 
a Pysz przez spalenie samochodu 700 
złotych. Silnie podejrzany o wzniecenie 
pożaru jest sam Pysz, który mając sa­
mochód zajęty przez egzekutora, nie 
chciał dopuścić do sprzedania go na 
licytacji, skutkiem czego podpalił stodo­
łę. Za Pyszem zarządzono pościg^ 

U p i ó r 2 5 R u c l s B i s a s e R 
Dalsze szczegóły kazirodczej zbrodoi. 

Z Wi lna donoszą; 

nio 
a w 

K R A T E C Z K I . 

K a n d y d a t n a f a b r y k a n t a . 
Pomysłowy woźnica. 

Ifllr, 

W celu zachęcenia pasażarów do k« 
R w a n i a tramwajowych abonamento 

_jyy ch bi letów normalnych, z dniem 19-go 
1?C"" ĵK**!!̂ * r wprowadzono jedenasty ku-

°y ,V"^'^^"prcmjowy, którego wułnoW NFTRNNI 

J-foko od godz. 20 m. 30. Sprzedaż tych 
jjueiów po wprowadzeniu premji, po-
Jwiłsła się znacznie. Tak nprz. w 
kwietniu 19,ł2 roku bi letów tych sprze-
**«p 52 , i32. rfdy w tym samym miesiącu 
' '33 roku 65.91? (wzrost stanowi Ć62 
•'lic.) w maju 1932 roku 48.015. gdy w 
"Uju 1l>3,i roku 78891 biletów, a zatem 
^•jrost w tym miesiącu wynosi 64.3 

progres 

olet oĄ 
W / ' O ! U 1 ' 1 

ż»zone » 

Życie dzieli się na rzeczywistość i 
rżenia. .Mltrzcnia, te — spadek w odpo­
wiedniej wysokości, główna wygrana na lo 
terj i , powszechny pokój i żona nic żądają 
ca pieniędzy, rzeczywistość zaś można wyra 
zić kilku slowumi w rodzaju: kasa chorych 
wierzyciele i komisarz rządowy. 

To są mniej więcej marzenia i rzeczy w i 
stość przeciętnego człowieka. Ludzie nie­
przeciętni, którzy przez nieszczęśliwy przy 
pndek zamiast zająć się, wzorem ojców 
swoich manufakturą, oturli się gdzieś o 
„drukowane słowo", marzą jedynie o sławie 
Byle Zcromacłur, którym ciocia Nastusia i 
wujaecek Izydor powiedzieli: to są gcnjul-
ne dzieci, uwierzyli że są powoluni do zro­bienia przewrotu w „literaturze" i zaczęli 
pisać. I ><•!>..ki genjalne dzieci piszą, niema 
nieszcięścła. Gorzej gdy z dzieci vyra»tają 
etuttze. głuptusy, głly z kubusiu «.lv Gucia 
robi się Mun i gdy taki hubek zaczyna pi­
sać zawodowo. Dopóki pisze kwity dla pr*-
numeratorów, nie można mieć do niego pre 
tensji. Tmgcdja natomiast zaczyna się wte­
dy, gdy ciocie żądają, aby Gienlnś napisał 
coś, coby ,,stuło'- w gamecie, podpisane imię 
niein > nazwiskiem chluby rodziny, Stopmo 
wo k-.rtynck zaczyna «n>now'ać w pisaniu i 
jest już stracony dla pr«ędzy. On |es wi-1-
ki człowiek, wi.dki liter i l i . ,miiń ' pisać. 
Weksli n i * moż: pitv: , f t fył nikt u h ul? 
chce b»ać, więc j.:-j»e o; kuły, te.j«U)'iy, 
receiwje ilp. 

Woźnica Ferdyi.und Stańczyk jest czło­
wiekiem skromnym. N ie marsył on nigdy 
o sławie wielkiego człowieka. Stańczyk wie, 
żc należy mierzyć zamiury na siły. Wie 
również, /<• nie posiada wielkiego rozumu, 

drfe^giupi''i Tdając sobie"* tego doskonale 
sprawę postanowił zostać łódzkim przemy­
słów ceni. 

Ponieważ Stańczyk nie posiadał bogate 
gó ojca, któryby w przewidywaniu ghipo-
ty syna zostawił mu odpowiednio dury ma 
jatek, Stańczyk zaczął rozmyślać nad spo-„olttmi zdpbycia majątku w-asnenn siłami. 

Stańczyk nie jest jednak tuk bardzo głupi 
by wierzyć, że wysttirczy pomodlić się, po 
łożyć się spać i mieć spokojne sumienie, 
aby obudzić się nazajutrz rano bogaczem. 
Nie. Stańczyk wie, że czasy cudów minęły 
i jednym cudem jaki się jeszcze dzisiaj zda 
ra i , jest wyjście zdrowym i całym z leczni 
cy lub szpitala ka*y chorych. Stańczyk po 
stunowił więc zrobić majątek w inny >po-
sób. \t tym celu przez szereg miesięcy ioz-
iim -i.it i doszedł do wniosku, że ma pned 
sobą dwie drogi: albo uruchomić na kreuSl 
własną fabrykę, co jest jednak i ryzykowse 

nieprzyjemne, gdyż naraża się na stray 
wielu ludzii przedsiębiorstwo budowlane, 
dostawców maszyn i lp. albo też zdobyć te, 
war i spr/.et!'.ić go. 

KRADZIEŻ. 

Gdyby Stańczyk był kupcem a nie woź 
nicą. mógłby swój .-uiii.ir łatwo wprowa­
dzić w czyn, nie narażając się nawet na za­
rzut przywłaszczenia, Poprostu wziąłby z 
kilku fabryk towar na otwarty rachunek 
lub też na wielomiesięczny kredyt wekslo­
wy, towar sprzedałby, gotówkę schował a 
następnie wystąpił do sądu o ogłoszenie mu 
upadłości. I byłby wówczas Stańczyk w po 
rządku wobec ludzi i pruwa. Ale Stańczyk 
jest tylko woźnicą i może działać środkami 
bardziej prymitywnemi. 

Tak i prymitywny środek zastosował StMń 
czyk kiedy to l.m-.; I Broksztadt polecił 
Stańczykowi odwieźć do składu towar w i r 
tości 650 złotych. 

Stańcsyk towar odwiózł. Owszem. Tylko 
że nie do skludu, a do swojego mieszkania. 
Następnie zaś szybko towar sprzedał i jesz 
ny do sądu. 

Sad Grodski skazał Ferdynanda Stańczy 
k»a na 6 miesięcy wicsienia T zawieszeniem 
wykonania wyrok* na • lat pod warunkiem 
że do dnia 1 września rb. zwróci poszkodo 
wanemu 650 złotyih. 

Skąd wziąć dziiaj tylff pieniędzy':' 
lersy Krzccki. 

Upiorna zbrodnia, w y k r y t a ostat 
w gm- rudziskiej, nieprawdopodobna 
swej potworności wzbudziła powszechną 
grozę. 

N ie mogąc zrozumieć, jak ty le po­
tworności może się k r y c w e włościań­
skiej rodzinie na naszej >v$i, staraliś­
my się dowiedzieć nieco szczegółów z po 
przedniego życia Władys ława Piotrow­
skiego i jego rodziny. 

W ł a d y s ł a w Piot rowski urodził się na 
Wileńszczyźnie . Przed laty, na długo 
przed wojną światową, wyemigrował ja­
ko młody chłopiec do Stanów Zjedno­
czonych A m e r y k i Północnej, gdzie 
cował narazić 

pra-

t poi 

na farmach rolnych. 
Późnie, jednak przeniósł się do Bufallo 
gdzie zaciągnął się jako górnik do miej-
scowrych kopalń. 

W Bufallo Piotrowski ożenił się. My l 
nie poprzednio podawal iśmy że jest on 
wdowcem. Jego żona — M a r t a żyje do-
ląd. Jest to córka emigranta polskiego, 
urodzona już w Stanach Zjednoczonych. 

Z żoną swoją Piotrowski miał dzie­
sięcioro dzieci z których 9 urodziło się 
w Stanach Zjednoczonych i jedno stosun 
k o w o niedawno już w Polsce, nie licząc 
naturalnie jedenastego dziecka urodzo­
nego naskulek kazirodczej miłości. 

P iot rowski był w Ameryce górnikiem. 
Jak utrzymują w szeregu okolicach 
górniczych robotnicy nie ukrywają 
przed dziećmi swego życia seksualnego-
Widocznie anomal;a stosunków płcio­
wych istniała także w rejonie, gdzie pra 
cował P iot rowski , i zwyczaje te przy­
wiózł ze sobą z drugiej półkul i . Cała 
rodzina nie potraf i ła dotychczas wyz­
być się abylych na emigracji zwyczajów 
i nawet w domu między sobą 

używała języka angielskiego-
Po powrocie do kraju Piotrowski o- i 

siadł w rodzinnej wsi Gudziszki . gdzie 
odziedziczył po ojcu dzia łkę. Prócz lego j 
nabył jeszcze k a w a ! z iemi, z w i ę k s z a n e 
swoją posiadłość do 20 ha. Ponadto o - j 
tworzył zakład stolarski. W całej oko- I 
licy uchodził za człowieka porządnego i | właścicielem 
dzielnego gospodarza. N i k t nic domy­
ślał f ię , że jest to potwór w ludzkiem cie 
le, k tóry nie wyraz i ł w czasie przesłu­
chania najmniejszej skruchy, z o t w a r t y m 
cynizmem przyznając, ,4* 0fY .MfRŁYflŁHfe 
nastąpiło dopiero wówczas, k iedy zat rzy 
many syn jego zeznał 

da tował się stały t-tosurtek 
stępstwem było urodzeni* 
czynki, liczącej ob, cnie dw. 

O {akcie mord -stwa i i o t i o w s k i oj. 
wiedział k r ó t k o ż t -Iziałal według zgói 
ułożonego planu, ponieważ zazd csć d 
czyła go stale. 

Tragicznie brzmi opowieść svna ̂ b 
dniarza, 17-lelnieco Mi hala. mtmov 
nego uczestnika zabójstwa wofcłtre*" 
cza. 

Fatalnego wieczora, opowado WI * 
Piotrowski, wyje bał wraz z oicem 
szwagrem ś. p Woiciunowiczcm do f 
dziszek. 

W knajpie ojciec wcia* z m a z a ł w 1 

'"iunowicra do picia. Usłała pi a'.'-' 
dopiero wówczas kiedy Wojciim"-..' 
spadł nawpół p r z y i o m i y z krresla- j 

W powrotnej drodre ojciec wrvi 
nagle zawczasu przygotowana, sieki 
łopatę i rozkazawszy synowi: pat 
milcz", dwukrotnie uderzvł siekier 
głowic nieprzytomnego Woiciunowi 

Również dalsze przeżycia chłopi 
w t j nocy 

były niesamowite. 
Ojciec kazał w \ k o p a ć gbbok i 

dla pochowania zwłok swej ofiary, 
źąc w razie oporu ^rriercią. 

W pewnej chwili kiedy dół był 
prawic gotów na wi^ok zdejmowar 
przez ojca zwłoi», nies?czę.*liwv chłe 
stracił przytomność i upadł do w 
panej przez siebie mogiły. 

Gdy odz\ rskaf przytomność, nic* 
ki ojeicc zmusił śo óo kontynaowi 
ponurej pracy. Po zakopaniu zwłok 
ciec raz jeszcze zaznaczył, iż w w y j 
ku . jeżeli odważv *ie opowiadać o 
co zaszło zamorduje go bezlitoi 
Od tego czasu chłopak, związany tą 
kabrvczna tajemnicą, słał się p rnu 
unikał ludzi. 

Po ustaleniu lvch okoliczności 
mowólnego wspćłut sestnictwa w oh. 
nej zbrodni Michała Piotrowskiego * 
niono z więzWnia.. 

Ofiara tedt a — merdercy Miej 
Wojciunowicz liczył lat 27 £?™VJ 
z niezamożnej rodziny wieiaktej, 

szczerze ponurą prawdą. 
p i e r w s z y stosunek ze swą 15-to let-

nntą córką miał P iotrowski jeszcze w 
Bufallo. W ó w c z a s przeżywał tragcdję: 
żona go chwi lowo porzuci ła, czuł się nie­
szczęśliwy- Pewnej nocy napadł na cór 
kę. zmusił do uległości i od tego czasu 

Pozatem V-»iciunowic7 
był z zawoda krawcom wtejak 

Objeżdżał wsie K i lkakrotnie awl 
dłużej , pewnego razu nprz, aa .. 

byty również wypaok |sr«oi 
n ia granicy. Dlatego też wiać*o 

zaginięciu V. o ciunowicza pocz, 
nie w y w a r ł a ua jego bliskich 
wrażenia . C i za» którzy co^ ' i e 

dejrzewal i , w l e l i z różnyci w.r j 
nie mówić o tem. Trzeba l iv i sti 
wo długiego czasu by pogło.«'<i w <.t. 
czujność policji. 
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Port re t prababki. 
i Baron Rudolf de Va'lereux ży} w mlo 
'tenczej ekstazie od chwili gdy zakochał 
*!? bez pamięci w pięknej pannie Odette 
'Marfa. antykwarjutzee. 

Gdy wszedł pewnego razu do maga­
zynu jej dla kupna bombonierki opuścił 
to z towarem w kieszeni a niebem w ser-
CU, nie ośmieliwszy się kwestionować wy-Hiej ceny! 
1 Śliczna panna Odette mogła go osza-
tować o %to procent wyżej jeszcze, zapla 
^iu;, I ez wahania, nie mrugnąwszy okiem 
*»weł! 

Wchodząc bowiem do magazynu 
Bfzęl or.any był że zastanie w nim starego 
'^ndlarza antyków ujrzał zaś... Venus 
^Woczesną. o rysach klasycznych, cerze 
^Zypominającej kwiat jabłoni, oczach bła 
całkowych pod ciemnemi łukami brwi i 
lvłosach barwy kasztanu obciętych a la 
Irconne. 

Nigdy żadr.a boginka ziemska (a 
liał ich przecież tyle!) nie olśniła go do 
y o stopnia. 
I Nie mógł wyjść z podziwu, że mło 
(>» panna tak niepospolitej urody była 
'Łrr.a jedna cerberem bogato zaopatrzone­
go magazynu, który mógł przyciasać za-
• V n o złodziei jak i zalotników. 

Pewien był. że niu;dy już nie będzie 
°dmteniał słodkiego słowa „kocham", a 
*Vrnc2asem spotkała po nielada niespo­

dzianka: miłość od pierwszego wejrzenia 
brukała do jeso zwiotczałego — zdawa 

by zwierzyć się z miłością swa pwmie j nej pracy marzył prawdopodobnie. 
Odette Marfa przed zaciągnięciem języ j O czem?... Otim?... Ach ! Była to 
ka co do jej osoby. 'przecież tajemmcac!wudz]e:.tu czterech 

ZmiarJiował bowiem odii.zu. że z. jei wiosen! 
dną inną propozycją po za kobiercem! Baron K u d o ł ł le Valereux wyszpe-

przystąpić do dumnej i hardej! fawszyowo pólpięiko i zaglądając ioń 
pannv me można. 1 c zęsto podczas sw.h spacerów wieczór 

Zebrane wszakże informacje spotego j nych dużoby dał | to, by móc dostać 

za 

lo sie — serca 11 
Xa nieszczęście, czy też szczęście, dla 

jieero: panna Odette. jakkolwiek anty-
fWarfr-rka 7 zawodu, ani myślała Dołą-
|»vć «'ę węzłem małżeńskim z antykiem, 
Snoch" utytułowa^m nawet. 

A baron de Valereux bliskim był 
«»»:>Mj-.i»«iatki i głowę miał łvsa jak ko-
»ano' 

Ofiara pioruna erotycznego nie był 
'•••'nak na tyle Id-Jcoowślny ' nieoostroiny 

wały jeszcze uczucie barona Rudolfa dr. 
Valereux utrwalając go w matrymonial­
nych zamiarach: panna Odette Marfa 
była sierota i od dwóch lat to jest od cza 
tu śmierci ojca, który podążył w zaświa 
ty wpredce za ukochana żona, prowadzi 
la sama antykwarnie inteligentnie, pewną 
i wprawną ręką: kupując ze znajomością 
rzeczy i sprzedając umiejętnie czyli za­
wsze z dobrym zyskiem dla siebie. 

Wychowana przez zamiłowanego ba­
dacza i kolekcjonera starożytności nie my 
liła sie nigdy w szacunku towaru, ni? 
gmatwała stylów i znając arkana o*z.U" 
stów. których bez liku w tej dziedzinie 
handlu, nie dała im się nigdy wywieść w 
pole! 

Miłośniczka jak ojciec swego zawodu 
posiadała talent, istny węch, że tak po* 
wiemy, do odróżniania roboty „czystej' 
od ersatzu czy falsyfikatu. Ciałem i du­
sza oddana swemu interesowi poświęcała 
mu cały dzień z uszczerbkiem dla rozry 
wek swego wieku, opuszczając magazyn 
w sprawach z nim jedynie związanych1 w 
celu wymyszkowani* okazyjnego kupna, 
odpowiedniej klienteli i asystowania lub 
ewentualnego brania udziału w licyta­
cjach. 

Podczas nieobecności iei stara posłu 
gaczka pilnowała sklepu. Ta sama ko 
bieta zamykają wieczorem okiennice wv 
stawy sklepowej i jizyrzadzała obiad dla 
panny Odette, k-' ia jadła go sama w 
swem skromnem lecz z wyszukaną wvtwol­
nością urządzonem mieszkaniu odziedzi-
czonem po rodzicach na oółpiętrze między 
parterem i pierwszem piętrem. 

Cniiazdko, wygodne tchnące czysto 
ścią i artyzmem w którem piękną jego 

się do mieszkania, :ego bożyszcza i nic 
wątpiła ani na chve że przyjdzie cc:t 
'•— niedaleki, jak polebiał sobie — kie 
dy sezam ten otwór «ię na jego przy 

Narazie lednakmuszony by; po­
przestawać na dorytych, krótkich wi­
zytach krępowanych dodatku obecno­
ścią ewetualnych kliów. 

Bytność swoją p<rował zawsze chę 
cią nabycia jakiegośdrogocennego bi-
biolu lecz korzystają okazji nie przy 
chodził nigdy z puste rękami. 

Panna Odette ^emiężliwą bvła 
bardzo w rx>dziękowich za kwiaty i 
cukierki chcąc zrazić jnego ofiarodaw 

którego utajonychencyj domyślała 
się oddawna. Napróżwszakże. Baron 
de Valereux zarównakochany po u-
szy jak i peł*" wysoo mniemania 
sobie nie dał się znieić. 

Pewnego wieczc korzystając z 
chwilowego sam na s w „gniazdku" 

pani swego serca ząbkował zlekka, 
drogą okólną, coś w rqu oświadczyn, 
aa co antykwarjuszka cliła mu z miej 
sca: 

—Nie wybrałam s dotychczas 
dozgonnego towarzyszaia, parne ba­
ronie. Niewiadomo mizytem czy w 
tej myśli pan baron apedo mnie. Jest 
lo bez znaczenia zresztdyż pan ba­
ron, jako kandydat na nmęża nie po 
doba mi sie wcale. 

Baron de Valereux i wszy się r e 

zclutrie_ pannie ceremonii wyszedł od 
u:ci »«"k" 7mvty pomstuiaduszy: 

..Niedośc, że ja. zatniały zwo­
lennik celibatu, posiadaczu, tytułu i 
lmajp,tku. nosze się I mnoślubienia 

podobał jako kandydat na męża! Koniec 
:wiata jak mi Bóg miły!" 

Nie dając jednak za wygraną jąj roz 
my.dać nad sposobem częstszego widy 

wania się z ukochaną w błogiej nadrief 
przełamania jej niechęci do siebie. 

I znalazł niebawem. 
— Chciałbym zaproponować pani 

spółkę — oznajmił pannie Odette pew­
nego przedpołudnia wchodząc do sklepu. 

— Spółkę? Jakiego rodzaju spółk?? 
— spytała zdziwiona. . 

— Pragnę mianowicie pozbyć się jed 
nego z moich obrazów — ciągną! baror. 
de Vilereux dalej — portretu mojej pr« 
babki budzącym bardzo przykre wsporr. 
ni* ni.i we mnie. Tak jest. panno Odette. | 
Pani markiza nie uszanowała swej god­
ności osobistej i rodowej! Porzuciwszy 

swego małżonka markiza była me...tre... 
sa proszę pani! Oddawna noszę się z my 
ślą sprzedania jej podobizny Nie chcę 
by mi się wciąż nasuwała przed oczy 
Czyby pani zgodziła się pośredniczyć w 
lej tranzakcii. 

— H m ! Musze zobaczyć ten portret 
— rzuciła panna OJclłe niedbale, węsząc 
dobry interes. 

~ Przyniosę go po południu w takim 
™ 7 i * Cena pięć tysięcy franków. Nar1" 

franków? -
dlądając «o. 

— An i jediif*o sou* mniej I 
parł baron głosem, w którym ok 
nowczości brzuv<*ła nuta triumfu 

Proszę głosić się jutro 
lego. 

„Właśnie! Właśnie! - - myśl; 
lowelas w d iod . r do domu zatisij 
ce — O to. nv -hod.iio. bv md 
chodzić do cieb e. kocha 
trze i tak dalej az do s 
zr-ajdziesz nabyłeś n : 

Tego sameg< wieczór 
poddała portret oszacowłniu zn; 
Paryżu eksperta, któr potw}* 
wła«ią pcenę: dzieło było oend. 
gonarda subtelnegu malai/a i nt 
X V I I I wieku! Wartości trzystal 
franków conajmniei! 

Nazajutrz, zalecłwje baron d 
reux stanął na pit-gu EnatazyaH 
Odette podeszła doń z 3 tysiąc 
kami w ręku. 

— Oto żądan< i; 
nie baronie. Sprzedał 
prababki wczoraj jesz 
czeniu sklepu prze; 

Żegnam pana b 
— Jakto. iecn: 

spadając z obłokó^^ 
Tak jest. Ż 

wiedziałam panu b 
śn^y^cwi l i o moj. 

wówejata już zro 

UąśVń»:«1V« oa^yjw*i**- I».caJoiJ»ien- t f j d&As&J&jk* iwów *k j p 

wyżka, zaś należeć będzie tytułem korni 
fowego do pani. Zgoda? 

— Zobaczymy... — odparła antyk­
warjuszka wymijająco. 

Pan baron rad ze swego pomysłu mąfnego towarzysza ży 
jąccco ułatwić mu kucie swego uczuciowe 
go interesu, żwawym krokiem podąży! 
do siebie i nie zwlekając zjawił się znów 
u panny Marfa z portretem swej prabab 
ki, który według jego — profana w dzie 
łach sztuki — mniemania wart był dwie 
scie flanków co najwyżej. 

-r— Nie będzie mogła pozbvć się tej 
lichoty za cne 5 tysięcy frrrików! — 
myślał z radością podając jej obraz olej­
ny. 

—Pan baron jest naprawdę zdecy­
dowany odjtapjć portret ten ra 5 tysięcy. 

z kolega moim, miłym i pi 
dym człowiekiem, właścici 
ni większej niż moja Poj 
łożyć wspólne ognisko dor 
gdy będziemy w mwtoości 
ne i oiekne mieszkanie ». 

tych dzielnic Paryża Jf 
na drodze do zieajisowani, 
nu... Gdyby pan baron mi.' 
więcej jeszcze obrazóv. do 
mv się jego pamięci. M<iż 
usługi pana barona. Ż?sn* 

http://-i.it
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Krew napojem magicznym. 

S e k t a w a m p i r ó w w H i s z p a n j i 
Wstrząsająca zbrodnia zabobonnych wieśniaków 

Sewilla, w lipcu. 
Krótka depewa I Mad ry tu doniosła nie-

A U I I O o odk ryc iu w Anda luz j i przestępst­
wa zgoła n i w. i t \ _<iiln- _., w i i , i - / F I N stule-
iu postępu: c l ioćł / i lo o zabójstwo dz iecka 
twulctnicgo. Trzej zbrodniarze, ulegając fa 
- In- in i przesądowi, zabi l i dz iecko, specjał 

ŁIT PRI-CT nieb w\btrane j a k o okaz najbar 
U ie j kwitnącego zdrowia, by Wrew jego — 
•spój magiczny— mogła 
/ FIRZYURÓCIĆ siły OJCU 

r-dnego Ł pr ieslępców, zgrzybiałemu j uż 
fcarcowi, 

Wykryc ie zbrodni wywoltdo n i i i>yw.d. 
l i z i n i e na miejscu w i p a d k u . Traeba h \ 
•mobi l izować pol ic ję, by obronić prze-
I R O N od zl inczowania, 

k lak przekonać się mogliśmy w chw i l i 
E .ulku, sprawi Hi pomimo wszystko n ie 
• I U I / I L I większemu zainteresowania w Hi 
B I I J I , uadewszystko przejęte j te ra* p o l -
• i SWI | przyszłością., Wszystkie szc/ejó-
• ł w j . u . I U - /. j e j przesztością, « wbje • 
H I | M \ | I I M H zabobonem I n icrozumni-mi 
•Jsi jdani i . -,j W dolni- ubec.iicj toszmane 
T lego stopnia, że niszcł) .»ię archiwa po l i 
j i u i praiiowc, 

liyłol>> jednak izeecą bardzo ciekawą 
jpr . iudzi i ' rozliczni wydarzenia tego 
JTJKT iwiązaue przeważnie ze sfera, znacho 

v, wróżbiarzy i domorosłych chi rurgów. 
W te) sferze POW utula ongi gałąź niegod 

, trwająca dziń jeszcze - i—kta „suranieu-
l*t">ccyii dosłownie wyławiamy tłuszczu, 
«yw»fiie ludzkiego. Od czasu do czasu — 
eeważuie w jnkui iś zapadłym taką tku 
c »kim, ul,- niekiedy i na przedraieściarli 
Mttitiazych - pojawia się bądź znachor, 
riz chory, ulegający okrutnemu i ta jemn i 
'mu przesądowi, że tłuszcz, wtg l . „sadło" ' 
r /k ic i krew, stanowią j i -dym skuteczny 
T na wszelkie dolegliwości c i ławieka. Za 
L I »ię wiec piękne i zdrowe d*iecko, krew 
ko (J.r|E RIR i iacjantoni, z sadła f ab ryku je 
Ł-^Mi> na ram Ud. W Hiszpan j i po dziś 
P N /na jd i i j c „ ic zgórą tysiąc podobnych 
kama i i t e i f l s " , którzy wierzą niezbic ie w 
ufa sztukę. 

^ powyżej wzmiankowanym wypadku 
l j d u j " m \ j H k najdokładniejsze wyjaśnię-

ohydnego zabobonu. 

t, ie j wt i andaluzyJŚITIŚT^if i^iTfcy-r / IRWRIT 
r.ieci, a z zapadnięciem wieczora zauwa 
brak jednego z n ich , najmłodszego, 
w marcu ukończyło dwu la ta, 

(.jTizi/śjino zaginionego chłopczyka, nazwi-
i t m \ n v ł i ń o Herrera Yargaś, w ciągu ca 
.•" t ygodn ia Dopiero 27 czerwca znulezio 
i zwłoki dziecięce w miejscu, przezwa-
km .Jasem drzew M igda łowych " . G łowa 
Berka wisiała już ty lko na strzępach skó-
-V >>:>•• odcięte były niemal do łokc ia i po 
4i'te śladami dziwacznych cięć. Czyn i ły 
Mżenie opróżnionych. 

Natychmiast rozniosła się pogłoska: zbro 
i i P J ł k i c g o ś ..«,:c ,.iinanteea -'. Przed w i l c z o 

rem dnia zbrodni widziano małego N ino 
w towarzystwie upośledzonego umysłowo 
siedemnastoletniego chłopca, n ie jak iego Ma 
no l ico, syn* roznosiciela wody. Wszczęto za 
tem p o h u k i w a n i a za t y m młodzieńcem 1 

znaleziono go wkrótce. Przy swem niedoroz 
minięciu wygadał się n iebawem przy odpo­
wiedn ie j . ,pracy' - wywiadowców. Zeznał 
więc, że d w a j sąsiedzi. M i q u c | Lopez, tat 
29, i Ramon Yinas. lat 30, obiecal i mu dwa 
reales I trzydzieści groszy) j<-żc!i przyprawa 
dzi im zdrowe dziecko poniże j lat p ięc iu . 
Manol ico d ługo wahuł się w wyborze, wresz 
cie ustal i ł go na m. i łym ISino, na jp iękn ie j ­
szym ze wszystkich malców, i zwabi ł go 
przynętą świeżych owoców. Lmów ione spot 
kanie odbyło się pod drzewem o l iwkowem, 
gdzie Mirp ie l 

ZAKNEBLOWAŁ DZIECKU UITA, 

a Ramon u k r y ł je w w o r k u . Monol ico ode 
bra ł swoje dwa r«-ale» obiecauej nagrody 
pod groźbą śmierc i , jeżeli zdradzi zbrodnia 
r /y . którzy u>.ikazali mu pójść za n i m i . W 
lesie Migda łowym Mi t iuc l oświadczył : 

-- Z rob imy to t u t a j . 
Ramon po tw ie rdz i ł : 

— W I E M Y , co zrobić należy. N ie potr*«: 
bu jemy chodzić da le j . 

M ique l z p łóc iennej torby wy ją ł dwie bu 
t«"lki Ht rowe, porcelanową f i l i żankę i sierp 
z poza pa-*i. K A N I O N wyciągnął dziecko na 
ziemi i p rzy t rzyma ł je w pozycj i n ierucho­
me j . Mi r jue l S T A R A N N I E umieściwszy f i l i żan­
kę przy szy i malca, obra ł właściwe miejsce 
przy łoży ł ostry koniec narzędziu i nacisnął 
go s i ln ie , Mu|»ełniono jedną t y l k o bute lkę, 
k tórą M i ip ie l wręczył w d o m u »w.'j m;.tce 
ze s łowami : 

— D a j to o j cu , niech wyp i j e . 
Po zaaresztowaniu satani rzn, j t r ó j k i , gdy 

odprowadzono ją do więzieniu głównego 
miasta rcgjonalnego, z i ruduością u \ rwano 

_ złoczyńców z rąk t ł u m u . W samej wiosce Jo 
j dur nieszczęśliwa matka małego Nino, 

k tó iU z rozpaczy- postradała zmysły, w napa 
D C I E szału oskalpowała się, zdzierając z gło 
wy skórę z w osami : K r e w n i zbrodniurzy zo 
stal i również uwięz ien i . 

N ie można zdarzenia tego uwa>ić za po 
jedyńcze. i odosobnione, gdyż w ciągu 1932 
r. podobny fak t m ia ł także miejsce w Tor ra 

Arch iwu* p o l i c j i ' no ł i i j ą "jeszcze szere; 
innych wypadków tego rodza ju , k tó rych 
n ie ludzk ie okruc ieństwo p rze jmu je grozą. 
Jeszcze w r o k u 1910 przestępcy tego t ypu 
za zbrodnię swą zap łac i l i śmiercią na strycz 
ku . 

Repub l i ka hiszpańska zniosła karę śmier 
c i , lecz przed dwon.u tygodn iami zażądano 
j e j d la zbrodniarzy za pośrednictwem poda 
nia włościan ze wsi Jodar i petyc j i ogółu do 
min is t ra . 

Szaleńcy i sad)ści wszędzie jeszcze znaj­
du ją się Ml świecie. Wszędzie walczą z ni­
m i szkoły i władze. Również i młoda repu­
b l i ka hiszpańska zdobywa się na wys i ł k i w 

tym zakresie. Jak wie lk ie być ppwinno 
świadczy o tem nu-hywalu ohyda popełn io 
nej zbrodni , 

N i e z w y k ł a k a r i e r a m 
Hf lHHBB twórcy włoskie, floty powietrzne 

(jenerał Balbo, śmiały lotnik, zdo-. B A L B O urodził sie w 'S% r. P o d e ^ 
był popularność nietylko W E Włoszech, wybuchu wojny światowej, iako stuf 
gdzie uchodzi Z A prawa rękę Mussoli- dent opuszcza U C Z E L N I Ę I fgłaśza sie d-
niego, ale i w N I E M C Z E C H , Z powodu/|s/eregó\v. Odbył C A L A kampanie wojen 
przyjaźni ze słynnym hitlerowskim mi­
nistrem Goeringem. 

Kariera cen Balbo zasługuje na to. 
by noświecie ici słów k'lka. 

Nr. 

Po a 

Straszny nałóg m ę ż a 
przyczyną wstrząsającej tragedp 
• 9 • * . . . . . » r i „ 1 T 1 D A W A Ł * a Hazardowa gra, podobnie jak mi­

łość, jest często przyczyna krwawych 
tragedyj małżeńskich. Ńa tle hazardo­
wej gry rozegrał sie onegdaj w Paryżu1 

diamat. którego ofiara padła młoda ko­
bieta. W skromnym domku na jedneru 
z przedmieść Paryża mieszkało młode 
małżeństwo robotnicze. Ludwik i Mar­
celina Adam. Ma łżonko\vic żyli spo­
kojnie z skromnych swoich dochodów. 
Ale Adam postanowi! powiększyć swo­
je dochody i mając powierzone sobie 
pieniądze firmy, w której pracował-
rozpoczął grać na giełdzie. 
Początek był fatalny. Stracił wszystko. 
Poieni. jak zwyczajnie: chciał odbić 
przegraną i przegrał jeszcze więcej-
Deprowadzony do rozpaczy, zaczął po­
życzać na prawo i na lewo. aby pokryć 
brakującą sumę. 1 grał dalej. 

Wkońcu został zupełnie hez pic-n 

dzy. Żona. której Adam nie dawał ża­
dnych pieniędzy na utrzymanie domu. 
zagroziła mu. że go opuści. 
Wierzyciele zaczęli oblegać mieszkanie 
Adama, domagając się zwrotu poży­
czonych pieniędzy. *A'tedy Adam po­
wziął straszną myśl. Postanowił zabić 
żonę i siebie. Onegdaj w nocy rozległy 
się w mieszkaniu Adama głuche jcki-
Kiedy sąsiedzi dostali się do mieszka­
nia małżonków, znaleźli żonę Adama 
leżącą na łóżku bez życia. Umarła- ugo­
dzona przez męża młotkiem w głowę. 
Sam Adam leżał w kuchni, w której) 
otwarte byty wszystkie kurki gazowe. 
By ł już napól otruty. Udało się go jed-
tuik odratować. Sprowadzony na poli­
cję Adam OŚwiadzył. że postanowił za­
bić siebie i żonę pod wpływem rozpa-
jezy z powodu przegranych pieniędzy, 
"sadzono go w więzieniu-

ną w kompanii strzeleckiej . 
Po zakończeniu W O . i n \ . B:'!lv W K U ­

puje z po w Totem n.i iwiwvrVvT< 
Norencji. gdzie też ot rzymuje wk>-i 
tytuł doktora ekonomii 

W r. 1 9 2 0 . iako M-l.-tn n " - . ' 
uiec. Balbo spotyka się z Beuitn M M ^ -
linim. 

Młody doktór 
' Maje się entuzjasta idei taszy M--\<. -k 

W okresie słynnego ..nun-i/u o. 
Rzym". Balbo jest I U Ż czołowi M,gdVi 
i spodziewają się ogólnie, że zdolny fa 
s / \ su i odegra wybitną rolę. 

W \923 r. ..Juce" mianuje Balot 
1M)iiieiidaiilem ruilicj' faszystowskiej, wyścigu | 
Na tem stanowisku Balbo wykazuj*;*Paryż i £ 
niepospolite zdolności organizacyjne. ^ D 0 2 a v 

Poza tem Balbo wyróżnia się zde 

Krakó 
FCONASZG: i Ikoatlctycz Iwego- K . cjziewauy 
i;ów. P O S T sze miejsc {nagrodę c 

Kores 
Wczo r ; 

t'oza l e m D n i u " . -
cydouainm cliaraktere.n: walczy ntejwidzow 

Pływająca fabryka tranu. 

•Na starcie 

faszyzmt U B Ł A G A N I E z przeciwnościami 
L iest dla nich bezlitosny-

Po upływie dwóch lat, w 1925 r\J 
Mussolini ocenia działalność Balbo v* 
len sposób, że mianuje go sekretarzera 
stanu. Ale juź w rok później MussolinŁ 
przerzuca go do lotnictwa- wierząc nie*'1 

•łomnic, zc kwietny organizator, 
choć niema pojęcia o awjacji i na tent 
polu napcwno wyróżni się. 

Istotnie. Mussolini nie omylił sic 
' 'albo. choć znalazł się na absolutniej 
t.icznanym posterunku po upływie K R O I 

kiego czasu wykazał swe niepospolite 
zdolności. L 

W V)2S r. Mussolini mianował gt 
generałem, a w rok później obejmuje 
stanowisko ministra lotnictwa. Fant 
styczna karjera Balbo budzi m>zura ia l r , y ' t , y . z ; " 
sensację, tembardziej. że gen* Ilcay tyH J i : , c ' W i a t c J 
ko 37 lat.' ' Jsramie ( 

Już iako minister awjacji orgauizuM r ? u { 0 s z c ' 
Balbo szereg lotów. Słynny był hot 60 Jedyni 
liydroplanów włoskich w 1928 J-poj ' • , ( ? r t u z > s 
przez morze Śródziemne, a w 1929 1 WWrigte 
przez morze Czarne, a ostatnim smlai na tvm d 
łym wyczynem był lot ponad oceancni Z n i Ł D y 1 
Atlantyckim. , Jan Taris 

Lot generała Balbo wywołał niebyj 
ua ly alarm w..- Anglji. Fachowcy zai 
częli zastanawiać się. że inne państwa 
poczynają wysuwać się na czoło przed 
Anglikami. 

I tak pierwsze miejsce zajmuj/ 
. I N N O SAMOLOJTÓFL W 

Systei 
Wynik 

sta r.jcmii 
tych dniai 
dizieskcio 
pewniłvbv 

na tgrzy 
(Ateny ifci 
M J C Igrzy 

,o.nk urenc 

l>us ia( 

dystansov 

Cięa 

iest Z A N Ł L I I wy jecha ł nalej-ienue połowy w i e l o r y b ó w irowy okręt , k tóry J V B I 

właściwie p ł y w a i a o a a b r y k ą t ranu. P r z y w o ż o n e przez statk i w lc lorybn icze 
iinolowar.c z w i e r z ę t a e\'qga się specja l i iym r . iworem na pokład okrę tu , gdzie 

w y t a p i a się tłuzcz i iabryku ic n a w ó z S Z T U C Z N Y z odpadków-

2) St. Zjednoczone' 2351, 3) Ja pot ^ . r ^ w ^ , 
19.19. 4) Wiochy 1507. 5) Anglja l l - j i , . ^ ^ „ J 
fi) Jugosławia 924, 7) Ritmunja 739, f 33? 
lJolska 700. 9) Czechy 687. ^a dystln 

I dopiero lot gen. Balbo tvróci Sarnoc 
-wagę Anglji na niebywały postęp te jnju 6 b 
chniki w innych krajach- partja dr< 

Można być 
nie się ruch w 

być pewnym, że odtąd zacz, j f c y s - T w 
h w lotnictwie angielskim, ^jm' 

Pulsapudry 
W 1 2 - U K O L O R Ć I C H : Rek różowy, toaletowy, l i l jowy, tłusty 

prasowany, w płynie. 

W spółcz esna Sodoma 
,! ją jakimś tępeffl narzędziem ; t po 

ułkoiianui swego postawił niemzy 
.lomtią. — Kiedy prz^zła do siebie, u-
jdała się na posterim oolicji. a z opi 
I su przez nia podano poznano pań 
vkiego brata. — Po zytrz\ ;nai,iu. któ 
rc nastąpiło niedawi me wypierał się 

czynu. W cliii gdyście urno­wego 
w ez-

- w z e i n / j W O I C Ę panom s>iM/.yv;.' --
tal sędzia śledczy. Na.azte nic pe-
io nic liiamy w rękach..Mordercy, 
ich wskazał\ poszlaki i opinja. nie 

się przyznać, a nawet przedsta-
H swoje alibi. Dla braku dostatecz 
i dowodów wypada nam w\-pu-
na woliiość. 

- Nie róbcież tego panowie! — 
atestował żvwo Biegański. To z 
nościa zbrodniarze! 
Jzy-edobvł pan takie nowe dowo-

— napytał. 
— Nie' Alsyfai zeozucit mi mówi. że 

ro oni dokonań zbrodni. 
— Ja również sądzę podobnie ale 

'o mało. O ile dzisiaj podstępem nie 
w \ dusze z nich potrzebnych zeznań. 
tPro odzvska.ia wolność. 

Po zachęceniu sędziego śledczego, 
by uż\ł zasadzki która wedle iejso prze 
j*enąnia wyda oczekiwane rezultaty 
poprosi! Biegański o pozwolenie odczy 
tama protokółu lekarskiego. 

Ody zagłębił sic w podany doku­
ment — sędzia śledczy widząc, żc 
Roziua.h nfe klzie w jego ślady, podał 
nut treść. 

FCAGBMP'>im~l Dan co za okropność. HHft>/ni'|!
 któremi zamordowani 

ant. !is'a. tkwiły aż w 
• j ^ P r ó c z ran na głowie znale-B̂kpołamaue żebra i brzuchy 
HHB|zgiiiccioi:e. że wnętrz to-

' ' ;-, Mężczyzna miał H w narządy płciowe, a Rzczcgól jednak pominę 

gdvz wiuziul pan naocznie. 
| Tak, tak, widziałem — potwier­
dził ftozmach żywo obawiając się by 
sędzia śledczy, otrzaskany z tego ro­
dzaju sprawami, nie zechciał z całym 
realizmem obrazować dalszego ciągu 

— Przy sposobności wypada mi za­
komunikować niedobra d'la pana nowi­
nę — rozpoczął sędzia. Dotyczy ona 
pańskiego b.-ata. ciągnął, a Rozmach 
przekonał się wtedy, że nic omyliło go 
nrzoczucie. które powiodło go do sądu. 

Słysząc talki wstęp z ust sęd;fego 
śledczego i domvślaMc się jakiegoś po 
ważniejszego przewinienia, uczuł ści­
śnięcie w gardle i z trudem zapytał: 

— Cóż on zrobił? 
— Szkoda chłopaka — odwlekał 

właściwą odpowiedź, bv Rozmcalia 
nie przerazić zbytnio. Coraz niżei upa­
da. Wprawdzie był już nieraz zamy­
kamy za drobne przewinienia ale obec­
nie Ajozi mu dłuższe więzienia. 

— Cóż on takiego zrobił? — po­
wtórzył Rozmach pytanie coraz bar­
dziej zaniepokojony, 

— Aresztowaliśmy go dzisiaj rano. 
Wiem. że ta wiadomość sr-iawi oanu, 
którego niezwykle cenimy, przykrość, 
ale nie było innego wyjścia. 

— Popełnił gwałt na 'akiejś dziew­
czynie dążącej ze siacii do rynku. Za­
czaił sie na nią na plantach, napadł i 
wciągnął w krzaki. Obdarzona dosyć 
duża siłą broniła się dzielnic. Ro'.giiie-
w.any i podniecony, uporem O B T N W f « i -

vvie wchodzili n.iał 
ać do przesłuchali 

Jakie to źycte każduu kroku 
[przygotowuje nłcstókłnki — zamy­
ślił się Rozmach. Fu-słyszeniu B O L E ­

sne! wiadomości le mógł chwile 
przyjść do siebie ;odtrętwienju. Nie 
pomogły nawet póejsze słowa po­
ciechy sędziego i 'cv Biegańskiego. 
Kiedy przygnębień straciło na mo­
cy, zwrócił się dodziego: 

— Nie możnabro wezwać obe 
nie? — CliciałbyTPoznać prawdę z 
jego ust. 

— Z zasady nfolno. Dla pana u-
czynię jednak wyk pod warunkiem, 
że obecność pańskie wpłynie ujem 
nie na iego zczn* 

— O nie! — leczył żywo. Wo­
bec mnie był za* otwarty, śmie 
zatem przypuszi że i dzisiaj nie 
postąpi inaczej. 

— Każę go i wprowadzić. Za­
dzwonił i wydafzcbne zarządze­
nie. 

Za kilka min>szodł oczekiwany 
pod eskortą d<:y- Zobaczywszy 
brata przystariaPrzwiaeh, a obecni 
zaobserwowali. vł tb młod\. pięk--
ny typ męski, 11* najwyżej 30 lat. 
Z pierwszego \ c | , i a niktby go nic 
posądził o rozw a nawet zbrodni­
cze życic. . 

Przyczyną j wahania stał się 
smutny W Y J D A F L T Ó . Uczuł żal, jak 
się okazało p j^e sprawił mu przy 
krość. Poznać |>yło można, że łą­
czyła ich głeb^lość rodzi nna. Co 
go wiodło zła i ~" .wyktw ił po 

Leon Rozmach dźwignął się cięż­
K O z krzesła, a uia\vszv brata za ramio 
na. spojrzał mu w oczy i zapytał: 

— Powiedz Janiku, czy naprawdę 
,uż tak nisko zeszedłeś? — Czy to ty 
uczyniłeś? 

— Tak — odrzekł 
czy. 

— Dlaczego? — P O W I E D Z 

dlaczejgo? 
Nie iestem w stanie 

spuszczając o-

J A N K U 

wyjaśnić 
\'ówiiie dobrze mógłbyś pytać 

I A 

ofiarę 
skło 

T W O J Ą 

I -

swoją wo-

nieszczęśliwego wypadku, co 
nilo do upadku i złamania nogi 

— Jakiż to ma związek . 
zbrodnią? — Tam rządziła wvższa 
ia. a tu twoja wola. 

— Leonie, czy ja mam 

— Nie kłam. Twój zewnętrzny wy 
ejąd świadczy wręcz przeciwnie. 

.— Błędnie sądzisz. Ody przyjdzie 
źle czynić, ja nie władam sobą. Wiem, 
że chociaż nikt moim słowom nie może 
wierzyć, to jednak tak jest. Następne 
przystąpił do zeznań, które sędzia po-
iecił zaprotokółować. Wkońcu. by się 
usprawiedliwić przed bratem, dodał. 

— Ody tylko wszedłem do wagonu 
i ujrzałem tę dziewczynę, W I E D Z I A Ł E M 

że tak się stanie. I chociaż całą siłą wo­
li przeciwstawiałem się złym podszep­
tom, popełniłem zbrodnię. Wiem, że 
trudno dać posłuch memu tłumaczeniu, 
to jednak ty musisz. 

Ujrzawszy zdziwione spój zenie 
brata powtórzył z naciskiem. 

Tak Leo — musisz! — Przypom-
!M sobie moje opowiadanie po powro­
cie z woj-ska. Na pocieszenie powiem ci 
teraz, Ż J poprawie się niedługo. Przyj­
dzie chwila opamiętaiua. w pojęciu ludz 
kiem. a według innie: wyższa siła prze 
stanie narzucać mi wole. 

Po tych słowach czy. aby się uwol 
nić cd dalszych pytań brała, czy też 
w ihęel skierewania rozmowy na ;n-

,v> temat, zwrócił się do radcy Bicgań 
skiego. 

— Pan radca szpera 
ścią i skwapliwie notuje 
padki naszego miasta? 

Kiedy usłyszał mrukniecie 
być potwierdzeniem, ciągnął: 

— Może pan zatem za-iotować, ŻC 
w obecnej dobie żyje cz.owiek, który 
naw iedzioiiv jasnowidzeniem, zna jego 
przyszłość, i to przyszłość bardzo smut 
Mą. 

Z A P R Z E S Z Ł O ; 

B I E Ż Ą C E W Y 

M A J Ą C E 

j ją znam? — -jośpieszył / 
odpowiedzią uprzedzając radce w za­
daniu podobnego pytania — obiaś" 
pana mój brat. Wszyscy go cenicie 
podziwiacie więc i słowa jego przed 
stawiają większą wartość, niż takie::o 
jak ia wykolejeńca. — Niestety i ci 
wpadnie w sieci zła i wkrótkim czasie 
zakończy tragicznie. — W jaki sposób 
sam nie wiem jeszcze. Moe,ę tv!ko po­
wiedzieć używając formy pana radc\ 
że po jego śmierci miasto pocznie si 
burzyć aż nadejdzie katastrofa. 

— Czy mogę htż odejść? — Z A P J 

tał sędziego śledczego. 
Skoro po zezwoleniu opuścił KARI 

celarie nie żegnając się z bratem ta!> 
sędzia JAK i RATLCA Piegański zarzu; 
'yozmacha pytaniami. 

— Jeżclibym go nie znał — 
'zekł zapytały — powiedziałbym 
zdziwacza! na pnnkcii 
braku woli. Sami 
bowiem osądzić, 
wygląd przeczy 
każdym jednak 

od-

e iasnowiozenia 
p:iro'\ic m o g b M n i 

żc zcwitetrany iegi 
tentu tv- iy:-l :'c:nn. V. 

ra?:ie musi coś w ten 
być. gdyż spełniają się je-^o prze;... 
więdnie. Również, o i'c wezflie wni H 
w agę k̂ go poprzednie żvcie. n.;-;-.t! :;o 
wa naturę, a nawet i dobre seree. 
z.drugiej strony obecne ey i .y . r u s . . 
go uziriać za niepoczvtal!)cgq, /nn'< 
nadto jego sposób t i iyi lcni j i widzi , z 
mc zgadza się z trybem ż \ c i i jaki 
prowadzi, 11). c. n i 
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S P O R T . • 
Po zdobyciu pierwszego miejsca 

lekkoat le ta odebrał sobie życie. 
z a w o d ó w KRAKÓW, 2<-< foce. Z Andrychowa 

ponoszą: Zorganizjwanę zawodv lek­
koatletyczne z okuz.ii . świętą Sporto­
wego" K. S. Beskid, przyniosły niespo 
u/iewany epilog. Oto jeden z zawodni 
r ó w , Postępski, który uzyska! pieiw-
tec miejsce w biegu na 100 m. oraz 
nagrodę dla najlepszego lekkoatlety 

zawodów, po zakończeniu 
wystrzałem z rewolweru 

odebrał sobie życie. 
Przyczyna samobójstwa dotychczas 
nieznana. Zgon Postepskiego. który był 
czołowym lekkoatletą okręgu, wywo­
ła! łatwo zrozumiałe wrażenie. 

Sport w kilku słowach. 

figura 
iv in-

Balfte 
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Korespondencyjne zawody strzeleckie 
zakończyły się porażką Polski. 

Wczoraj odbył się w Paryżu start do 
wyścigu pieszego na dystansie 535 kim., 
vParyż i Strasburg. 

Do zawodów stanęło 6 5 zawodników. 
Na starcie zgromadziło się nad 20.000 
widzów mimo upału dochodzącego do 
40 st. 
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Zakończone zostały korespondencyj­
ne zawody strzeleckie z broni małoka­
librowej Polska-Szwecja. Zespół szwedz­
ki odbywał strzelania w Sztokholmie, 
zespół polski — w Poznaniu. 

Wygrali Szwedzi, posiadający sławę 
doskonałych strzelców w stosunku 
2824:2722. 

W nadchodząca niedz-ielę odbędzie 
się w Łodzi na kortach Union-Touringu 
przy ul. Wodnej, towarzyski mecz ten-
nisowy miedzy Stella z Gniczjia a U-
nion - Touringiem. Mecz rozpocznie się 
o godz. 9. przyczem zostanie rozegra­
nych 10 jrier pojedynczych pań i panów 
gry mieszane i podwójne. 

W związku z pierwszym meczem o 
wejście do Ligi, który odbędzie się w 
niedziele w Łodzi między Union-Tourin 
:;iem a Legią poznańska, dowiadujemy 
się, że po specjalnym treningu, druży­
na została ustalona następująco — bram 
ka: Michalski, obrona: Durka, Nowak, 
pomoc: Kowalski, Szulc Chojnacki, a-
tak: Królasik, Stawicki, Klimczak, Ny­
kiel, Michalski 11 (rezerwa: Omen ze t-
ter i Pile). 

Oncgdaj wiecaorem odbyły się ua 

dnia wczorajszego. zaczęły T J E Ż D Ż U Ć 

drużyny harcerskie z całego kraju, ce­
lem wzięcia udziału w wielkim trzydnio­
wym obozie koncentracyjnym. W dniu 
30 bm. wyjedzie z Nowego Sącza oko­
ło 1500 harcerzy (pieszych, konnych, 
rowerzystów, wodnych, motocyklistów, 
kolarry) na doroczny zlot międzynart-
dowy Jamboree w Godoło pod Budj.-
pesztem. 

RAD] O - KĄCIK. 
RASZYN, sobota. $ 

7.00 Sygnał czasu i piesi „Kiedy ra-jiie w at«. 
W zerze-*. 7,05 Gfmuastyka. 7,20 P łv t i . 7,25 Dzień 
nik. poranny, 7,30 Płyty. 7,52 Chwiika gospodar­
stwa domoweąo. 7.55 Program na dzień bieżęc-.. 
11.57 Sygnał czasu. 1 2 . 0 5 P ł y n . 1 2 . 2 5 Preeglad 

Uynasach wyścigi kolarskie, w których &.P^wo12f̂ °̂̂ !̂ ^mŜ oL JH? 
broat 'ŁKS 1 . W wyścigu handicapo-Państw. *n*t. Eksport, I Ó . I Ó Ptvrv. c . 2 5 Kom. 
wym na przestrzeni S30 m w pierw- gospodarczy. 13.35 Płyty. 1 6 . 0 0 Audycja dla dio-
szvm przedbiegu zwyciężył Pusz przed Stol̂*" M i^JS! °4rT- lS ST 
P A I N L - I N M \\r . ? • „ _ . 1 stnntow. Udczyt z Wilna. 18.3,') \ Iuzvka 

1 anakicm (Skoda). W nnalc łianaicapu 1 ickkn •, płyt. 1 9 . 2 0 R o a m ^ t e t U J9.35 P r o * ™ , , 
' " . A L - . - J I I . U . ) N N „ 

System rozgrywek o puhar Oavisa utrzymany. 
Wiadomości z całego świata. 

Wyniki, jakie uzvskał dziesięć i obo i -
sta niemiecki. Sicyert. ustanawiając w 
tych dniach nowy rekord światowy w 
dlziesiecioboiru lekkoatletycznym, za­
pewniłyby mu 

• A igrzyskach olimpijskich w Grecji 
(Ateny Ib96 roku, pierwsze nowocze-
uie Igrzyska olimpijskie) osiem pierw­
szych miejsc w ośmiu indywidualnych 
konkuronciach lekkoatletycznych. Zdo­
byłby zapewne pierwsze miejsce i w 
dziewiątej konkurencji. gdvb\' w mu-

igrajnie ówczesnych hci:/v>k widniał 
atikujf 7 1 1 * OMczeDem. 

lot 6( Jedynie w biegu na 1.50 mtr. Sie-
1 r. po v c * r t uzyskał wynik gorszy od wyniku 
1929 r ciągniętego w indywidualnym biesa 
l śmiał n a t v m dystansie w Atenach, 
-eanern Znany pływak łrancuski i rekordzista, 

l Jan Taris, wygrał w tych dniach długo­
dystansowy bieg pływacki na 4 i pół uieby 

:y za] 
afistwa 
D p r z d 

kim. uzysku ąc dobry czas 1 godz. 7 min. 
44 sek. 

Wynikiem Taris wykazał, że potrafi 
być takie dobrym długodystansowcem. 

Odbyty w tych dniach międzynaro­
dowy kongres tennisowy zdecydował 
większością głosów 7;6 utrzymać nadal 
zainicjowany w tym roku system roz­
grywek o puhar Davisa. 

W myśl systemu lego w roku, poprze 
dzającym zdobycie puharu. odbywają 

rozgrywki eliminacyjne, 
a we właściwym roku puhar owym — 
rozegrane będą walki finałowe, w któ­
rych udział wezmą czterej półfinaliści 
strefy eurooeiskiej z roku poprzedniego 
i czlerci rtóriinrl'ści turaiem eliminacyj­
nego. Dziewiątym współzawodnikiem 
finałów może być p o k o n a m w r. ub. 
posiadacz puharu Darisa, o ile należy 
do strefy europejskiej. 

Ciężki ra id szarych ludzi i maszyn. 
W y p r a w a samochodowa przez pustynię. 

Japor t T 
14 

W , 

wróci 
itęp tc 

d zacz 
skim. 

Dwadzieścia samochodów sowieckich 
iH' ©spoczęło wielki raid z Moskwy przez 

nuttynię Kara-Koum (Azja Centralna) 
N A dystansie 8.000 kim. 

Samochody wyruszyły z Moskwy w 
dniu 6 b. m. i przebyły dotąd pierwszą, 
ptftję drogi poprrez europejskie tereny 
Ros.i i góry Uralu. Po przebyciu 2.000 
kfm. wyprawa 
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Z N A L A Z Ł A się W A Z J I . 

Wyprawa odbywa się w warunkach 
bardzo ciężkich. Na trasie panują upa­
ły 40—50 stopni ciepła. Maszyny i lu­
dzie pokryci są grubą warstwą pyłu, któ­
ry utrudnia oddechanie. Miróo to — 

dotąd ani jedna maszyna nie odpadła, a 
a co więcej — nie zanotowano ani jedne 
go poważniejszego rcmontn. 

Rekord w biegu dookoła Francj i . 
Zwiększenie średniej szybkości na godziną. 

zwyciężył Koliński (30 m for) przed 
Puszem i Kaczmarskim. W próbie bicia 
rekordu Polski na tandemach na dystan 
sie IUU0 tn, która podjęła pa-ra Michalak 
i Targoński (Legia) uzyskali oni czas 
1 in. 8 s., o 2.2 s. gorszy od rekordu. 
W wyścigu amerykańskim ' parami na 
przestrzeni 40 kim. zwyciężyła para 
Legji — Targoński. Michalak w czasie 
58 ni. 9.4 s. Starterami tego biegu byli 
Kusociński i Kożcluh. 

Skład reprezentacji Polski na mecz 
tennisowy z Italią, który odbędzie się 
w przyszłym tygodniu w Warszawie 
został ustalony następująco — gry po­
jedyncze: Tłoczyński i Hebda gra po­
dwójna: para Tłoczyński i J. Stolarow. 
Rezerwowy — Wihman. 

Trójbój pań o mistrzostwo Polski 
odbędzie się 20-go sierpnia w Lublinie 
zai pięciobój panów o mistrzostwo Pol­
ski tego samego dnia w Białymstoku. 

Po swych zwycięstwach zagranicą, 
Heljasz powrócił już ze Szwecji do 
kraju. 

Trojanowski I I rozpoczął już tre­
ningi i wystąpi prawdopodobnie na me­
czu lekkoatletycznym Polska - Austrja. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Białymstoku mecz lekkoatlety cz* 
ny Wilno—Białystok. W ramach tych 
zawodów odbędzie się kilka konkurenrj: 
kobiecych z udziałem Wafsówny, Ja­
nowskiej, STmuklerowej, Ceizikowej i I 
mirych. * 

W dniu wczorajszym wyjechali do 
Londynu na międzynarodowy kongres | 
łuczniczy prezes międzynarodowej fede-
racji łucznej dr. Pierzchała i prezes 
Polskiego Zw. Łuczników mir. FulaT-
ski oraz kapitan sportowy P Z Ł . p. Lo-
tocla. Nadto wyjechała także ekspedy­
cja złożona z 7 zawodników i zawodni­
czek ua I I I Międzynarodowe zawody 
łuczne o mistrzostwo świata. 

Do Nowego Sącza, począwszy od 

NA d/.ioi'; nailfpny. 19.40 Kwadrans literacki. 20.00! 
Koncert muzyki lekkiej. 21.05 Dziennik T R I A A M . j 
ny. 21.15 Wiadomości rolnicze.. 21.30 Koncert RSU § 
zyki polskiej w wyk. Zb. lłrzewfeck.ie«o. 22.0(> 
Muzyka taneczna. 22.25 Wiadomości sportowe. 
21.35 Wiadomości meteor. d l . k-mnin. lorn. i 
kom. policyjny. 22.10—21.00 Muzyka taneczna. 
W prze-rwi<; o godz. 23.30—23.35 Wiadomości dla 
cmmk6w polskiej ck^pedyrji polarnej. 

Zycie ekonomiczne. 
B.SWRŁTIA 

NMEY ]ORK. i'8 LIPCA, l.orn i n * i ; sierpień 
10.70: >, i.-. .-ień p t . W ; panlaieruiK 11.03 

y««rv ORFCUII, 2<I lipm. Lorn | « R - - pażd^icr. 
nik 10.97; srudzi rń 11.18: Myczen U 

/.u-?r/»o«/. L'o lipca. Loco o . j i 1 : l i i i-e 6 i 0 ; 
• ier jucń 6.104 wrzesień 0JJ . 

EGIPSKA, 2S lipcu. Loro 83E: Ijpiei U.05: pa i 
d / i i-rnik 3.11: li-ti>i>»d 8.17. 

Brana. 2',, lipcu. Loro 12.W: październik 11.90 
arudzień 12.1 i : Myt-/-rń i 2J0 . 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

MOLNIEJ.SZl. 1 . - 1 ' U H M i l l M I 
ULA P A I * [ l . i ; ń ^ PANST-WOWYrlł. 

W ij/ial, poż.NC/i-k prrinjowyi*h pi/< «nżsl_ na 
strój r.ioc:i>. Poiacaka It i iduHlaiia /w>/.kowala * 
30 gr. na sztuce, Dolarówka o 75 ar. zwykle od. 
einki '1 proi-. Pożyr.-ki Inwestycyjne /wkupywano 
po kursie n iezmicn iomm. 

•W dzial_- innycli papierów piiń.iwowyiri na­
strój l.yl mocniejszy. 5 pni.-. 1'uayczka Kolejowa 
zwyżkowała o 0,25 [>roc, 5 proe. Potyczka "Kon-
wersyjna o 1 proc. oraz 7 pr .e . l'ożyi-/ka M il. i l i 
•KACYJNA o 0.60 -proc 

Lii-ly i obligacje banków państwowych in i ia* 
k iTSOWjel i nic wykazały. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr M I E J S K I — Przedstawienie zawieszone. 
Teatr Letni — Cer jest co do oclenia. 
Teatr Popularny — M. I... i i. Łodzi. / . 
teatr Nowy ( ion j — Łódź, w kotzulee. JF 
Aoria — Noce nortowe. ' * \ 

Casi:io — Jedna noc na Riwierze. 1 

Corso — L Ścigana przez k * . U. Madame. 
Cuillotine. 

Crary — I . 21 godziny. I I . 7\oce paryskie, 
'żi.itid - Kino — li.m-.it!..u i. . « 
Luna — Miłość pięknej Wałly. V.'"V 
Metro — !Vocc i>ortowe. ty 
PraMlariotele — Ulaski i cienie miłości. 
Stylowy — T*rz.ygoda miłosna. 

Jednodniowa wycieczka 
do W a r s z a w y . 

Francuz Speicber, zwycięzca tego­
rocznego wyścigu kolarskiego ,.Dokoła 
Francji'', ustanowił rekord średniej szyb 
knści godzinnej, mając przeciętną szyb 

kość 29 kim. 715 mtr. na godzinę. 
Dotychczas największą szybkość śre 

dnią na godzinę w biegu tym posiadał 
Andre Leducq. 29 kim. 21ó mir. 

1000 zł. za najlepszy czas. 
Jakie nagrody są do zdobycia w Polish-Tourist-Tropby ? 

"W wyścigu górskim w Wiśle (Po-
i;su Tonrist Trophy) zawodnicy mają 
okazję do zdobycia wielu cennych na­
gród honorowych i pieniężnych. Na­
grody honorowe ufundowali: Wielki) 
Nagrodę Polski Prezydent Rzeczypo-
H>olite(j prof. dr. Ignacy Mościcki, mi­
nister spraw zagranicznych Józef 
!3eck, wojewoda śląski, dr. Michał 
()rażyi:ski marszałek Sejmu Saskiego 
dr. Konstanty Wolny, P. U. W. F., Pol-
sld Związek Motocyklowy, pułkownik 
Głogowski szef Gabinetu Wojskowego 
prezydenta R. P. gmina Wisły, poseł 
Marjau Dąbrowski. Pozatem Komitet 
Międzynarodowych Motocyklowych 
Wyścigów Górskich wyznaczył naste-
oaiace nagrody pieniężne: 

Za najlepszy czas dnia 1.000 zL 
|fu«i czas dnia 500 zł.. Trzeci czas 
Jtńa 200 Zwycięzca w kategorjf 
IJDOO cera. 200 zł.. Zwycięzca w kate-
•jWii 500 cm.. 200 zł.. Zwycięzca w ka 
:eeorji 550 ccm. 150 zł.. Zwycięzca w 
kategorii 250 ccm. 100 zł. 

2 tem ze awycięzcy na 1-szy. Il-gi 
i UI-cj c2as dnia nic otrzymują nagród 
pie»je£uveh Z kategorji. 

Emocjonujące te wyścigi odbędą się 
uińa 6 sierpnia 33 r. w Wiśle. Z dotych 
pasowych zgłoszeń wynika, że na 
.starcie staną 

najlepsi jeźd/cy Europy 
z 'Mistrzami Anglji, Włoch, na czele. A 
/.ZIT-UI w Wiśle nie powinno zabraknąć 
•jiii iednego sportowca interesałacego 

się sportem motorowym. Przyigotowa-
ufa do wyścigów są w pełnym toku. 
Biuro wyścigów czynne już jest od 
czwartku dnia 21 lipca 33 r. w Wiśle 
w lokalu restauracji i kawiarni Cen­
trum. Na wyżej wspomniane wyścigi 
zostaJy uiruchomioiue z szeregu miast 
Polski pociągi popularne, które organi­
zuje znane wszechświatowe biuro po­
dróży .Wagons-Lits-Cook". 

Powodzenie ulgowych wycieczek do Wantzawy 
skłoniło tutejsey oddciał Waaon».Lits Cook do 
zorganizowania w n.ijbliż-za niedzielf w YF i.-. ...ki 
do \^ arszawy. • ^ 

Odjaad z Łodal »a«api o godz. 7,28 z dworca 
Kalickiego, odjazd '\TaT-Jzawy o godz- l f . e j . 

Przejazd w okie -trony wynosi zł. 9.60" 
Bilety naliy' m , w - " b l u r z . Wagona>tits Co. 

ok '1'i'itrkowskii ' które czynne jett obecnie 
od godz. 9-ej do 13 30 i V d do 20-ej. 

D Z I Ś u lgowy p r z e j a z d 
d o Gdyni . 

Na /organizowany przez tutcjtzy oddział Wa-
go.-is.Lila Cook ulgowy przejazd do Gdyni nabyć 

daM do godt. 19-ej. Tlość nriejto FOŃUT ogtainlcz» 
na. Miejsca rezerwowane. 

Odjazd a Lodzi nastąpi dziś . 
!.;•_•" o godz. "1.2'. bezpaśrednlo 

dworca Kaliskiego. 
f 

dworca kałt-
do Gdyni z 

Nowa afera ligowa. 
„Dodatkowe wydatk i" . 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
wzełożenieni meczu ligowego Garbar­
nia — Ruch w dniu 16 lipca z godz. 
17.30 na 15.30. kierownictwo Ruchu 
miało zażądać ua „dodatkowe wydat­
k i " kwotę zł. 500. 

Garbarnia kwoty te., nit wypłaciła 
i doszło ostatnio d') knuiliktu tatedfcy 
te mi klubami. 

SĘDZIA ZAPAŚNICZY 
Józef Brański zdobył P. O . S. 
Znany w Łodzi międzynarodowy 

sędzia zapaśniczy Józef Brański zdobył 
Państwową Odznakę Sportowa sre­
brną. 

NIE P O Ł Y K A Ć P E S T E K . 
Mogą spowodować nawet śmierć... 

W porze dojrzewania wisien nie od 
rzeczy będzie zwrócić uwagę na szko­
dliwy zwyczaj połykania pestek przy 
spożywaniu 

tego smacznego owocu. 
Połknięta pojedyncza pestka albo nie­
wielka ilość pestek zosta;c zazwycza: 

usunięta z organizmu drogą naturalną, 
natomiast większa ilość tworzy w je­
litach zbitą masę, która drażni i wywo­
łuje ciężkie stany zapalne. 

Prof. Eichhorst. internista szwajcar­
ski, opisuje wypadek, który zdarzvl się 
niedawno pewnej jetfo pacjentce. Skar­
żyła się ona na silne bóle w prawej stro­

nie jamy brzusznej. Początkowo przypu­
szczano ie ma się tu do czynienia z ka­
mieniami żółciowemi; gdy jednak bóle 
nie ustępowały, dokonano operacji. 

Podczas zabiegu wydobyto z jelit kil­
kaset pestek. Stan zapalny był już tak 
daleko posunięty, że została zaatakowa­
na otrzewna i chora zmarła' Ostrożnie 
więc z pestkami! 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marcie. 
Wschód słońca 3.50. 
Zachód — 19,36 
Długość dnia 15.46. 
Ubyło dnia 0.59. 
Tvd£M>n 

Win ? zł, 50 w. HesieciHe 
kosztuje abonament „ E C H * ' ' 

z odnoszeniem do domu ? 
j Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lab teł. 102-28 

lub Piotrkowska 11. tel. 102-29 
P r i y odbiorze V administracji Karola 3 
'ub f i o t r k o w i k . 11 prtauraart t* wy. 

M i i trlis i i ł , 2ft j r . 

Wycieczka do O l o w n a . 
Przj cbylajac »if do życzeń wieluzoaci waytłat 

cekowicaów tutejszy oddział WagonaJJtł Cook 
o i g a n i z u j f w bieżącym tygodniu ulgowy prz»:ju. •! 
do • .ł..w na. i tera łe wyjazd może na.Capić w nia 
lek o godz. 16-cj lub w niedziele * godz, r_?;:. 
•A-yjazd zaś % Głonwa w niedziele o godz, •. 

Przejazd w .bie strony wynaei zł. 3.— 
I Bilety na wyjazd w dniu dzisiejszym nab>u 
RUOŻNU tylko do godz. 16.ej. a na wyjazd w nie­
dziele w sobotę do Rodz. 18-ej w Morze Wagona-
l i ts Cook (Piotrkowska ^ł^ od godz. !>.ej do 15.39 
i od 15-ej <ło 2tt.cj. V 

Jedziemy do K o p e n h a g i . 
J E S Z C Z E J E D N A W Y C I E C Z K A M O R S K A . 

Dzięki staraniom tutejszego oddziału Wagon* 
Lits Cook -„siała zorganizowana FTAZRET jedna wy 
eieczka morska do Kopenhagi. 

Linja Gdynia—Ameryka poerla w tym wypadt 
Vu na rękę licznym rzeszom chętnych, dla których 
• - . I . I . I L I O miejsc w wycieczkach poprzednich. 

Tcnuin wyjazdu ustalony został na dzień 1} 
sierpnia b. r. 

Ceny kabin od z l 100.— do 22Ł— 
Zapisy już od 9 rano przyjmuje tut. oddział 

Wagoo&Iiu! Cook tPi»trkovr«ka 54). v , 

U l g o w e p r z e j a z d y do 
uzdrowisk . 

W bieżącym tygodnia odbędą się oaatgtujace 
ulgowe przejazdy: 

DO K R Y N I C Y odjazd w niedzielę, dnia 30 bui. 
0 godz. 21,40 z dworca Fabrycznego poełegieni 
tirzpośredniia Miejsc numerowane. 

Przejazd wynoti k l I I I — zł. 22,80, k l , I I — 
34,20. 

D O T f iUŚKAWCA odjazd w niedzielf • godz. 
20.0U z dworca Kali.KIEGO pociągiem bezpośred­
ni ra, pośpiesznym od Przemyśla do Truskawca 
Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi k l . I I I zł. 26,*0, kl . I I -
zl. 38.10. 

D O CIECHOCINKA odjazd dziś lub jutro o 
soda. 12.37 z dworca Kaliskiego pociągiem bez. 
pośrednim, odjazd s Ciechocinka w niedziele o 
godz. 18.30 

Przejazd w obie •trony wynosi rŁ ł * , H . w jed­
na -stroat * ł , ".40. 

Na wszystkie wyżej wspomniane wycieczki b i . 
lcly nabyć mona w biurze Wagons-Lits Cook 
(Piotrkowska 61) czynne od godz. g<j do 13,30 

1 *4 Ihi 4" -.si-

P R Y W A T N E PA PI EH Y LOKACYJNE — 
NAOGÓł. MOCNIEJSZE 

Grupr -t.IL.. .-ni cechowa?; „ln„t> d„ść OSJ; 
wionc przy tendencji mocniejszej. 

8 proc. Listy .Zastawne Tow. Kr. 1'rz.cra. Poi 
<<kicgo zwyik«»vały o 1 proc., 7 proc. Listy Za­
stawne Tow. Kred. Ziem. Warsz. by ły drożsne O, 
0.23 proc, l i pól proc. Listy Zastawne To* 
Kred. Złem. oraz 8 proc. ni. 1 arszowy ztuia 
kur«owye.li nie w i ą z a ł y . Zawarto wreszcie J / M 
zakcję V I I I i IX s,er. o proc. Pożyczki Konwe: 
syjnej m. Warszawy 26 r. po kursie „ 11,50 pro 
wyź«7>in. 

W grupie prowincjonalnej zanotowano jedynie 
10 proc. I.isty Zastawne m. Siedlec po cenie « 
0.50 procent niższej. 

1'APIERY P R U C E M O W K. 

Premjowa Poin-ełlip Budowlana ser. I 39,25— 
ó'',50; Premjowa l'o4yezktt Dolarowa, serja U l 
49,00—49,25; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
104.00 Państwowa Potyczka Kanwcrsyjni 1921 t . 
44^0—15,00: Konwersyjnu Poży czka Kolejowa 
1926 i 40.00: Pożyczka Stabilizacyjna 1927. T. 
51.75—51,50: Listy Zostawi,<- Banku Rolnego 
83,25.; Listy Zastałmo Banku Rolnego 94.00; L v 
sty Zastawne. Banku Gosp. Kraj . I I em. 83,25: 
Listy Zastawne Baaiku Gosp. Kraj. I cm. 9 4 . 0 0 : 
Obligacje Komunalne II inku Gosp. Kraj . I I em. 
85,25; Obligarje, Komunalne Banku Gosp. Kra j . 
I em. 94.00; L i6ty Zasr. T-wa Kredyt. Prano 
Polsk. 52^0—53,00; Listy Zastawne Tow, Kr . 7 
w Wuiszawie 1923 r. -30,50; Listy Zastano 
K r . Ziemsk. w Warszawie 41.00; Listy Zacłarr 
Tow. Kred. in. Warszawy 42,25—42,75; Listy Za­
stawne Tow. Kred. m. Siedlec 33,50—33,00; ffały-
caka Konwerwjmi ni. Warszawy 1926 r. 85.50. 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE . I 
U -trupie bankowej jak zwykle obracano ak.' 

cjumi Banku Polskiego, które przy słabszej U tu 
dencji obniżyły •się w rernltaeie o 50 gr. 
sztuce. 

2 chemicznych nabywano akcje Kijewskiego 
po cenie o 75 gr. wyższej. 

Grupę metalurgiczni reprezentowały akcie. 
Lilpopa po kursie mało zmienionym; pod konie-
zebrania z>sk kursowy «nniósł 5 gr. — 

S 
%' KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 79.25; Kijew sk. 18 00; l.npo 
10.73. ' . ' ^ i _ :^ 

« I B L D A Z B O Ż O W A W A R S Z A WSf£A 
I POZNAAtaiA. 

Warazawa, 28,7. Erzędowa ceduła Q W 
"Zbożcrwo-Towarowcj, ceny za 100 kg. pafyl 
•wagon Warszawa, w handlu hur towym, tac 
nek wugui-.; karsy ustalone na podstawie c 
giełdowych żyto I standatrt 700 gl- stare 19.50 
— 20.00; żyto nowe 17.00 — 1 7 5 0 ; pszemłer 
czerwwna, j a r a , tszSclijłta 777 g\. 80.00 — 87-00 
pszenica jednolita 742 g|- oo.OO — DO.OO.; paaC 
n k a zbierana 7 a i g\, 34..00 — 35-00; grocl 
Toolny z work iem 24 00 — 27-00: groch W i k 
t o r j a z workiem 3 2 0 0 — 3rl.OO; mtika pezenn; 
gat- I — 45 proc. ..luksusowa,' ou.ÓO — 65.00; 
mąka pszenna gat piowazy — f i j ptoc- 55.00 
— 60.00^ m ą k a pszenna kat- drugi — 20 proc. 
po „luksusowej" 50-00 — 55.00; maku i<szenna 
gat- t rzeci „poglednia'' 25,00 — 85'00; mąk 
żytnia py t l . gat . 1 65 — 56 proe 8 4 0 0 — 
854)0; mąka ży tn ia sitk- gat . I I po 55 proc. 
*24.00 — 25>00; nitika żytnia rasowa 95 proc-
24O0 — 35-00; 

1'O/N.i ' i Sfi. 7. Uraędowa cedtfa Giełdy Zbo. 
żowej 5 Towarowej w Poznaniu 'Warunki : han­
del hur towy, pary te t Poznań, dostawa bioiąca 
za 100 kg- K u r s y nstajone na podstawie cer 
tranza2tcyjł iy«h: żj-to 80 t- 16/50 (u.«p. siwkoj-
n e ) i pszanłca nie notowMia; jęczniioń zimowy 
13-50 — 14.00 (usp. spo.wojna -); owies 13 00 — 
1S-50; fusp- s łabe) ; maka 4vtnia 65 proc | 
•work. 284)0 — 29-00 (twp. stabet męka pszen­
na 65 proc. z work- 57-00 — 59.00 (usp- słabe)-
ctreby żytn ie 9 . 0 0 9-50; otręby pszenne 10.00 
— 11.00; otręby n&zenne grube 11«©0 — 12-00; 
rzepak z im . 3S-00 — S 4 0 0 : rzepik zim. 42'0C 
— 43iM); wyka 12-80 — 18-50; pelu&zka 12.0C 

1 8 . 0 0 ; łubin niebieski 7-50 — 8-50; łubin 
żółty 9 - 5 0 — 10.50 Ogólne usposobienie spo­
kojne. Tranzakcje na odmiennych warunkacł i : 
4>ta 225 tonn; pszenicy 15 tonn; jflezmicnia 
15 twm- otrąb żytnich 8 torm-

Co zgotować jutro na obiad? 
Kartofelki z kwaśuem mlekiem 
Zrazy z kastą i sałatą. 
Omlet. 
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Nieludzki ojciec Fryderyka I I . 
Egzekucja pod 

Nowa epidemja. 2 0 0 f r a n k ó w z a m e t r ż m i i ' 
Giełda zwierząt. 

Pojawiły się obecnie pamiętniki 
ttenryka de Catt młodego Szwajcara z 
Genewy, który od roku 1758 do 1780 
był osobistym sekretarzem Fryderyka. 
•—Catt przytacza tam obszerno roz­
mowy z królem, który zwierzał się 
przed nim zc swoich rozmaitych roz­
licznych przejść. Między '.nnymf, Fry­
deryk scharakteryzował swego ojca: 
i.Co za straszny człowiek! ale, jaki 
sprawiedliwy. 

roztropny i praktyczny! — 
Niema pan wyobrażenia, iaki doskona­
ły porządek zaprowadz i ł we wszyst­
kich galeriach administracji państwo­
wej. Nie było monarchy. którv umiał 
•lak on wnikać w najdrobniejsze szcze­
góły, aby udoskonalać wszystkie działy 
administracji. Jego polityka, jego iwdzi 
w i r godna oszczediiOŁĆ i ostra dyscy­
plina, która zaprowadzi! w wojsku — 
pozwoliły mi zdziałać to wszystko, co 
dotychczas zdziałałem. Nie można by­
ło z nim żartować. Gdy bvł w złym 
humor/e. 

bil kijem i kopał. 
.'igdy nie zapomnę sceny. która wyda­
la mi sic straszna. Pyłem jeszcze dziec 
kiem i dek l i i i ou . iAm z moim nauczy­
cielem mensa — dominus — i ardor, 
ffdy iiu^le wszedł Król c!o pokoju. Co 
tam robisz? Papo dcklinu.lę mensa — 
powiedziałem. Nagło ojciec wpadł na 
mego nauczyciela: Ty łotrze! ty 
chcesz mego syna po łacinie uczyć, 
precz mi stąd! i zaczął okładać laską 
nauczyciela i kopiąc go nogą wyrzucił 
do drugiego pokoju. Przerażony wście­
kłym wyglądem mego ojca, schowa­
łem sie pod stół. Mój ojciec powrócił 
i wyciągnął mnie za włosy, wypolicz-
-\owa» i krzyknął: Wystąp mi jeszcze 
.ar t mensą, a zobaczysz. 

jak cię urządzę. 
Każda próba kształcenia sie była przez 
"iiego ojca surowo zgnębiona. Książki. 
'Ictv. rękopisy, których dopadł, leciały 
do kominka — i z i każdym razem do­
stawałem cięgi. Jedyną lekturą na 
•.torą mi pozwalał, by! Nowy Testa­
ment. Ciągle we mnie wpaja! konieez-

3Ść czytania pobożnych książek, jak 
iybv chci.i ze mń(c zrobić teologa 

To okropne pcsłeonwąnic, z i v a. t i»a-
wet najdrobniejszych rozrywek, nicu-
Btamy przymus któremu byłem pod-
Jany, poslncl i . w którym żyłem —. 
wywołały we mnie myśl ucieczki. Wy 
:'Ożvczylcm sobie 

— pareset dukatów, 
gdyż przy skąpstwie mego ojca nie 
miałem ani grosza w kieszeni i umó­
wiłem się z moimi dwoma przyjaciół­

mi Kiejthem i Kattem, dwoma sympa­
tycznymi, ale równie lekkomyślnymi 
jak ia ludźmi, że uciekniemy razem. — 
Plftń ucieczki został zdradzony przed 
moim cjcem przez list z zagranicy. 0 -
sadzoiio mnie w Kistrzymie i postępo­
wano ze mną po barbarzyńsku. Nie 
miałem prawa z nikim mówić, jedze­
nie dostawałem przez okienko, a było 
przytem obrzydliwe i zaledwie mg* 
starczające, 

z głodu nie umrzeć. 
Pewnego dnia wszedł stary oficer z 
kilkoma grenadierami do mego poko­
ju. Książę kochany, biedny książę — 
powiedział oficer — a ia myślałem, ie 
mnie mają zaprowadzić na miejsce 
stracenia. Mów pan czy mam umrzeć, 
jestem gotowyI Nie drogi książę, nie! 
Musi pan tvlko pozwolić, abv grena­
dierzy odprowadzili cię do okna i tam 
i'ivytrzymali. Boże, co za straszne w i ­
dowisko! Mój drogi, wierny Catte. 
miał być przed moim oknem stracony. 
Gdy dowiedziałem się, o co chodzi, ze­
mdlałem. 1 tak nie oglądałem tego w i ­
dowiska, na które ojciec mnie ska­
zał. (Historia nieco inaczej przedsta­
wia to wydairzenie. Fryderyk wcale się 
nie troszczył o swego przyjaciela a 
nawet obciążył go w swoich zezna­
niach. 

Do Paryża przybył z Afryki jeden 
z największych handlarzy dzikich zwie 
rząt w Europie wraz z partja najbar­
dziej zbliżonych do człowieka małp 
które sprzedał prof. Woronowi. Żuaw 
ca i specjalista dzikich zwierząt oznaj­
mi ! dziennikarzom, którzy uzyskali z 
nim wywiad, że ceny na zwierzęta na 
rynku światowym reguluje się według 
giełdy, istniejącej w Hamburgu. Tam 
ustanawiają, zgodnie z popytem i po­
dażą, taryfę. Stamtąd też wydawaiją 
rozporządzenia myśliwym — zwięk­
szyć, lub też osłabić łowy, stosownie 
z wymaganiami rynku. W obecnych 
czasach — twierdizi znakomity znaw­
ca i pogromca — ceny zwierząt sto­
sunkowo są nfskic. Dorosłego Iwa moż 
ua kupić za 20 tys. fr.. panterę — za 7 
tys. fr., żyrafę — za 40 tyś. fr.. mło­
dego słonia można dostać za 30 tys. 

fr. lecz za dorosłego słonia trzeba z. \ 
płacić do 150 tvs. fr.. W porówna'!)] 
z innemi zwierzętami bardzo 

drogie sa małpy — 
goryl, naprzykład kosztuje 75 ty*, rr* 
szympans gwiniejski — 10 tvs.. nos« 
rożca nabyć mogą jedynie państwowi! 
ogrody zoologiczne, lub duże zwiel 
rzyńce. gdyż dorosły egzemplarz ko j 
szlujc 100 tys. fr., hippopotama liczą j 
30 tys. fr.. Natomiast zachował sie cw 
kawy sposób oceny dużych żmij. mia- ł 

nowicic, sprzedawane one sa r.a me] 
t iv i tak 1 metr senegalskiej żmii kaĄ 
sztuje 200 fr.. a średnia dłucrość żmM 
wynosi przeciętnie od 6 do 7 metrowej 
Indyjskie żmije znacznfe są droższ<'| 
gdyż liczą za 1 metr 2.000 fr. Naimniebj 
szv ptaszek koliber. — kończy znawejj 
zwierząt. — ważący wszystkiego 
gram. kosztuje 1.000 fr. J. K. 1 

Po yo-yo ukazała sie na ulicach miast 
zagranicznych nowa gra, uprawiana 
przez wszystkich. Jest to piłeczka przy 
wiązana gumką do rakiety plng-pongo-
wej. Nazywają ją flm-tam lub Płf-Paf. 

Czy pojedziemy koleją do Ameryki? 
Wszystko zależy od... Japonji . 

W epoce, kiedy budowano kolej Mosk­
wa — Włidywostok, -nytlano jur nad pro 
jektem przedłużenia i in j i transsyberyjskie-
aż do najdalszych punktów północno-
wschodniej Az j i . Następnie, projektodawca 
zamierzał przewiercić tunel pod cietni I;J 
B e r j n g i i w ten sposób uzyskać 

Nieznane tajemnice roślin. SHHHBB 

^ Zdolność rzucania bomb 
nie jest wynalazkiem ludzi, 

Francuski botanik, Jean Pcrrier, 
miał niezwykle oryginalną przygodę. 
Maleńka szafeczka drewniana, stojąca 
na biurku tego uczonego, została lite­
ralnie rozsadzona przez wybuch. Pod-.'Półkulę. Były to mianowicie owoce ro 

nie owoc pewnej rośliny, która rośnie 
w Południowej Ameryce i którą Per-
rier przywiózł właśnie jako trofeum 
swej ostatniej wyprawy na Południową 

czas wybuchu drzazgi drzewne wpadły' 
w oko botanika, który musiał jeszcze' 
tego samego dnia 

poddać sie operacji. 
Na szczęście wynik operacji jest zupeł­
nie zadawalniający i uczonemu nie gro­
zi utrata wzroku. 

W całej tej historji najciekawszą 
jest przyczyna wybuchu. W szafce 
owej nie było żadnej materii wybucha­
jące], żadnego środka chemicznego, 
który mógłby stać się przyczyną eks­
plozji. Badacz przechowywał tam jedy-

H e s k i e s a l o n y p ięknośc i 
Panowie kapitaliści — kto pierwszy? 

i N i k o m u się- jeszcze mu śniło założyć ta 
łon piękności d la uiężczjzn. Może taka in 
utyt.c.'ia stałaby się prze'\m ; .o' .m .'.pin i zło­
śliwi:') tatyry. Ale p r ó ż n . - . i męska nic j o t 
mni^fy . i od kobiecej i p\ M A r*apy*aii kos­
metyków, ile to przedstawicieli p ł c i b r z y d 
kiej już szuka u u i c h porady przeciw bra 
koro swoje j piękności. Do kogóż ma bo­
w i e m udać się mąż, któremu żona powie, 
objaw;?.} krytycznym wzrokiem jego f r y z u ­
rę: „musisz coń zrobić ze. swojemi włosa-; 
"mi, ono są codzień rzadsze''? 

Gdzież zwrócić ma swoje k r o k i arty-
»tu teatralny l u b fi lmowy, dla którego zew­
nętrzna prezencja jest kapitałem zakłado­
w y m powodzenia? 

Zasiąg możliwości upiększenia mężczyz­
ny jest bardzo wielki . MafJŹe przeciw wypa 
laniu włosów, olejki i .)0 innych pomad. 
Farbowanie włosów i golenie brwi. Musaże 
'warzy, zwłaszcza przeciw zmarszczkom wo 
koło oczu. psującym dobry wygląd w etosun 

kowo młodym wieku. Potem zabiegi prze­
ciw powójnym podbródkom, naprężonj m 
muskulom na szyi i przeciw obwisłym war­
gom, tak charakterystycznym u mężczyzn 

skłonnych do otyłości, 
Naogól możnu powiedzieć, żre mężczyźni 

mniej dbają o swoją twarz, niż o figurę. Na 
świecie roi się od grubasów którzy sturiją 
się pomniejszyć swoja, tuszę albo od chuden 
szów, którzy usiłują powiększyć obwód pier 
ei zapomocą przyrządów gimnastycznych. 
Ale są radykulniejsze środki. Dla otyłych 
ma kosmetyka silne nnsaże ciała, pasy i 
-komplikowane gorsety. Chudym aplikuje 
coś w rodzaju puncerza, który pięknie 

zaokrągla kanciaste kształty. 
Najtrudniej zrobić coś dla starszych pa 

nów, którzy żądają odjęciu im 10 la*. Ale i 
tu sztuka upiększania rozporządza zapasem 
środków. Czyż nie warto założyć talonu 
piękności dla pinów? 

Stadnina arabska 
w Ameryce, 

Kierowniczka państwo­

wej stadniny a r a b ó w 

Miss M o n a L i n d l e y 

w Pomona (Kalifornja) 

uzyskała z ł o t y medal 

za tresurę, koni. 

śliny rozpowszechnionej w pewnych 
stronach Ameryki Południowej, a no­
szącej nazwę hora crepitans. Owoce 
tej rośliny mają taką właściwość, i e 
po wyschnięciu rozpadają się na części! 
z taką siłą, że otwieranie się owocu 

sprawia wrażenie eksplozji. 
Takie otwieranie się owocu miałc* 

właśnie miejsce w omawianym przezt 
nas wybuchu. O sile detonacji można, 
wnioskować choćby z tego. że m a ł ż o n ­
ka uczonego, która w chwili wybuchu' 
była w sąsiednim pokoju wpadła z> 
krzykiem do pracowni, sądziła bowiem,' 
żc to jakiś bandyta strzela z rewolwer 
ru do jej męża. 

Cały ten wypadek jest niesłychanie 
ciekawą ilustracją, która przekonywuje 
nas, że rośliny mogą posiadać w wyso-' 
kim stopniu siły wybuchowe. Ballisty-ł 
ka i zdolność rzucania bomb nie jest) 
więc bynajmniej wynalazkiem czysto 
ludzkim. Przeciwnie. Zdolność ta istnie­
je w naturze samej i tak jest tam udo­
skonalona, żc gdyby ludzie w odległych 
czasach znali lepiej rośliny i ich właści­
wości, rośliny te byłyby niezawodnie 
nauczycielami ludzkości w zakresie 
wiedzy 

P o d s ł u c h a n e . 
STAROFRANCUSKA ANEGDOTA, 

Rodowy zamek Markiza de Portcfi-
gne został opanowany przez wojska 
Wielkiej Rewolucji. Markiz z córką u-
ciekają przez małą furtkę w parku. Zdo­
łali zabrać ze sobą tylko stary klejnot 
rodzinny, cenny brylant. 

Markiz de Portefigne zwraca się do 
córki: 

— Tylko schowaj go dobrze, to je­
dyny nasz majątek: 

Ze łzami w oczach markiz przyglą­
da się zamkowi, który właśnie zaczyna 
płonąć: 

— Co za szkoda — mówi stary mar­
kiz de Portefigne — ie twoja biedna 
matka już nie żyje.. Moglibyśmy. jej dać 
do schowania srebro stołowe. 

ZBURZONE SZCZĘŚCIE. 
Szydelski trącił swego przyjaciela 

i wskazał mu głową człowieka, który 
siedział w drugim końcu tramwaju. 

— Ten człowiek zburzy! moje 
szczęście małżeńskie! 

— A to łotr — mruknął przyjaciel 
— ale powiedz mi, jak się to stało? 

| — Ożenił się z naszą kopojówką. 
Od tego czasu moja źonajsama gotuje! 

DO CZEGO SŁUŻY KRĘGOSŁUP. 
— Wie pan, panie Żółtko, do czego 

fcłuźv kręgosłup? 
— No? 

, — Żeby siedzenia na szelkach nie no­
sić I 

o ośrodkach (wybuchających. 
Organy roślin „wyrzucania pocis­

ków" stużą wszystkie do tego samego 
celu, a mianowicie do rozrzucenia jak 
najszcrzf> nasion. Wszystkie też zbudo­
wane są analogicznie. 

W poszczególnych częściach owocu 
podczas rośnięcia tegoż wywiązują się 
silne napięcia mechaniczne, które do­
prowadzają do rozerwania owocu. Or­
gany wyrzucające nasienie, przypomi­
nają czasem sprężyny. Z roślin wystę­
pujących w Europie Środkowej takie 
sprężyny do rozrzucania nasion ma np. 
żółta balsamina, która może dzięki te­
mu rozsiewać swoje nasiona 

na odległość 3 metrów. 
Jest rzeczą zrozumiałą, żc zwierzę­

ta posiadają również rodzaj „środków 
wybuchowych", które służą Im jako 
broń. Szczególnie wydoskonaloną jest1 

ta broń u niektórych gatunków polipów. 
Macki polipa są uzbrojone w specjalne 
komórki. Są one rozrzucone tak gęsto, 
źc tworzą rodzaj wojłoku. Ich wnętrze 
jest zbudowane 

niesłychanie interesująco. 
Zawiera ono mianowicie długą, spiral­
nie zwiniętą nitkę, która leży pod pc-
wnem cieśnieniem. Chociaż nić ta jest' 
bardzo cienka, wewnątrz niej mieści1 

się jeszcze kanalik, w którym zebrana 
jest trucizna. Komórki te otoczone są 
niesłychanie cieniutką błonką. Gdy ty l ­
ko jakich, ostry przedmiot dotknie tel 
błonki, pęka ono natychmiast, a ukry­
te „żądło" wylatuje z impetem i godzi1 

we wroga. Nitka wyprostowuje się, 
tworząc rodzaj dzidy i obezwładnia 
napastnika, sącząc w jego ranę pioru­
nującą truciznę. 

Jest to rodzaj 
kul wybuchowych, 

które by ły w użyciu u polipów jeszcze 
W tych odległych czasach, kiedy ród 
ludzki nie ty* jeszcze na ziemi. 

połączen'e z Alaską, 
Stamtąd zbudowanoby poiączcmo aż Jąl 

l inj i umerykańekicb. Możnaby wówczi f l 
wóiddł»zy dc wagouu kolejowego w NeWjl 
Yorku, nic wysiąść z .iiego, az... w War *9 
Win, 

Z a u w a ż o n o jednuk natychmiast o lb r i . J 
mio trudności leckniezne projektu, a poJ*B 
tem nadzwyczajne koszty tego przedsif l 
wzięcia. J \ ie zz jmowmo się więc niem Ł'ftj 
ż * j . 

Obecnie dziennik japoński -.isokuini-r 
donosi, jakoby w Ślinach Zjednoczonymi 
rozpatrywano poważnie ten wówczas zatii j l 
eony projekt połącz-nia kol-ijowcjjo Anicjf 
r y k a — Europa przez Syberjc. Podobno jttf 
go rcalizucja ma nawel D M t f p i d w b l i s k U H 
•czasie. 

Cel przedsięwzięciu jest pono niet\IV«J 
ekonomiczny n/c i polityczny. 

Nową l inje projentujc się z San Fiat*" 
cisco wzdłuż brzegu kanadyjskiego aż dt 
Nomc na Alasce. Mumtąd tunelem pod ci* 
śniną JJeryngii nu k u ncZH*kę, skąd przeor** 
wadzonoby linję do Chabarowska. Dal«l 
przeprowadzonoby nową l inję przez cabjn 
centralną Azję, u więc przez Mongolję, T*J 
bet, Afganistan, 1'crsję, I rnk i Turcję, aż <i"| 
Bosforu. Stąd byłoby połączenie kursują*! 
cym obecnie Orieni-Kxpressem do Paryża 

Przewiercenie t u n e l u pod cieśniną; 
rynga nic jest niemożliwe przy dzisiejszych 
środkach technicznych. tJieśnina ta uU 
jest J 

" atii zbyt głęboka ani zbyt azeroft* * 
86 kilometrów z wyspą św. Wawrzjńcu **' 
jśrodku. 

Odcinek mongolski jest także wykon*!* 
n«| jak również trasa pomiędzy Konstanta 
nopolem a Afganistanem. 

Jak jednuk przeprowadzić kolej prsO 
Tybet i Persję'/ (idy spojrzymy na mapo 
to zauwnżymy odrazu t. zw. „Dach świati 
na granicy persko- ufgunskiej; najwyżsi* 
na świecie łańcuchy gór Kurakorum i HiU' 
dukusz, nicslyclianie dzikie i niedostępni' 

Trudno sobie, wyobrazić, ileby mogła ko 
sztować k o l e j przez te okolice, jeżeli tccb' 
n iezn ie wogóle możliwa by/aby do u • ko­
n i a . 

Cały ten projekt jest tak śmiałym i k<J 
sztowutby tak bajońskie sumy, ia trudu* 
nam sobie nawet wyoorazić poważną n*c 

nim dyskusję. Chodzi tu raczej, tylko o p l 

łączenie kolei transsyberygkiej z kolejan"-
amerykańskiemi pod cieśniną Berynga. 

Projekt ten stać się może uiedługo *u' 
pełnie realnym, ule o ile.. . Japończycy do' 
puszczą do jego realizacji. 

Faństwo „wschodzącego słońca" W k^' 
dym razie uczyni wszystko, co tylko jest » 
jego mocy, żeby plany pozostały na z^ws** 
(tylko nu papierze. Godzą one bowiem , ; 

najistotniejsze interesy Japonji , ułatwiaj? 0 

Stanom Zjednoczonym penetrację Az j i . 

Zdrowy sport. 

Ranne ćwiczenia lekkoatletów przy pomocy piłki leczniczej. 
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